
Premier Danii

Jens Otto Krąg
przybył z wizytą oficjalną

do Polski
WARSZAWA (PAP)

3 bm., na zaproszenie rządu
PRL, przybył do Polski z ofi­
cjalną wizytą — premier i mi­
nister spraw zagranicznych
Danii Jens Otto Krąg wraz z

małżonką.
Premierowi Danii towarzy­

szą: sekretarz generalny MSZ
— amb. Paul Fischer, dyrek­
tor generalny w urzędzie pre­
miera — Eigil Joergcnsen, za­
stępca sekretarza generalne­
go MSZ — Jens Christensen.
zastępca sekretarza general­
nego MSZ, szef departamentu
informacji i prasy • ■Kai Jo-
hansen, wicedyrektor depar­
tamentu w

ring.
Budynek

na Okęciu
gami w barwach narodowych
Danii i Polski.

Samolot linii
„SAS”, którym przyDył
penhagi premier Krąg,
je o godz. 13.45.

Gości witają: prezes
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz, wiceprezes Rady Minis­
trów — Franciszek Wanielka,
minister spraw zagranicznych
— Adam Rapacki z małżonką,
ministrowie: Witold Trąmp-
czyński, Janusz Burakiewicz,
Lucjan Motyka, szef URM
min. Janusz Wieczorek, wice­
minister spraw zagranicznych
Józef Winiewicz, wyżsi urzęd­
nicy URM i .MSZ, przedsta­
wiciele WP.

Obecni są: ambasador Da­
nii w Polsce Henrik Zytphen-
Adeler wraz z członkami am­
basady oraz ambasador PRL
w Danii — Romuald Polesz-
czuk.

Na lotnisko przybyli; peł­
niący aktualnie obowiązki
dziekana korpusu dyplomaty­
cznego ambasador Japonii w

Polsce — Ichiro Kawasaki i
szefowie przedstawicielstw
dyplomatycznych państw
skandynawskich.

Orkiestra gra hymny naro­
dowe.

Premier Krąg odbiera ra­
port dowódcy kompanii hono­
rowej WP, a następnie w to­
warzystwie Józefa Cyrankie­
wicza przechodzi przed
frontem.

Premier Cyrankiewicz
Jens Otto Krąg podchodzą
mikrofonu i wygłaszają prze­
mówienia powitalne.

Józef Cyrankiewicz, witając
serdecznie Jensa Otto Kraga,
wyraził przekonanie,, że roz­
mowy, jakie zostaną przepro­
wadzone na temat stosunków
polsko-duńskich oraz wymia­
na zdań i ocen dotyczących
sytuacji międzynarodowej,
przyczynią się do zacieśnienia
wzajemnej współpracy.

Odpowiadając na powitanie,
J. O. Krąg zaakcentował zna­
czenie bezpośrednich kontak­
tów, jakie przed 7 laty nawią­
zał z czołowymi osobistościa­
mi Polski.

„Więzy przyjaźni i współ­
pracy zawsze istniały między
Danią i Polską — powiedział
J. O. Krąg. —4 iedawna histo­
ria i wspóln z;: doświadczenia
poważnie w: r<.. cniły dążenie
obu naszyci krajów, aby
wnieść wkład do ugruntowa­
nia trwałego pokoju”.

Kolumna samochodów z

gośćmi i towarzyszącymi' im
osobistościami,, udaje się do
Pałacyku Mys» ewickiego —

rezydencji probiera Danii w

„Hu w Warsza-

fym samocho-
zajęli mie.ica J. O. Krąg
Cyrankiey cz.

MSZ — Ole Bier-

dworca lotniczego
udekorowany fla-

lotniczych
z Ko-
lądu-

Rady

jej

i
do

rezydencji prmiera Danii w

czasie jego polijjtu w Warsza­
wie. W pierwi :ym samocho­
dzie '“

iJ.

Wizyta w URM

godzinach popołudnio-
i minister

Danii

Wt■•■
wych premier
spraw zagranicznych ____

Jens Otto Krąg złożył wizytę
prezesowi Rady Ministrów Jó­
zefowi Cyrankiewiczowi i mi­
nistrowi spraw zagranicznych
Adamowi Rapackiemu.

W godzinach popołudniowych
pani Helle Virkner-Krag złożyła
wizytę małżonce ministra spraw

WPKO54mldzł
WARSZAWA (PAP)

Jak się oblicza, w ciągu ub.
roku wkłady pieniężne ludno­
ści w PKO wzrosły do ok. 54
mld zł to jest o blisko 9,5 'mld
zł. Warto przypomnieć, że o-

gólne wkłady ludności w PKO
w 1955 r. wyniosły tylko nie­
spełna 1,3 mld zł, a w 1960 r.

— ok. 12 mld zł.
Liczba książeczek oszczęd­

nościowych wystawionych
przez PKO,1 przekroczyła 20
min. Najpopularniejsze są
zwykłe książeczki tzw. obie­
gowe — ok. 16 min. Książe­
czek premiowanych pieniędz­
mi jest prawie 2 min, samo­
chodowych — niespełna 1 min,
a mieszkaniowych — ok. 0,5

'min.

UWAGA,
CZYTELNICY!

Dzisiaj doradca praw-
wny „Gaziety” udziela

porad telefonicznie w

godz. 13—14.30,
biście w godz. 14.30

OSO-
—17

KrakówCZCie sit!

W nowym roku

nowy system
w budownictwie

Premier J. O. Krąg i pre- ^ły./>kres bucł0.wy-
ier J. Cyrankiewicz nrzed Wynikającym. z tej. praktyki

budowlanego par-
często jeszcze u-

nawet po wielu
użytkowania no-

mier J. Cyrankiewicz przed
frontem kompanii honoro­
wej WP na lotnisku Okę­
cie. Telefoto

zagranicznych PRL — Krystynie
Rapackiej. *

W godzinach wieczornych pre­
mier i minister spraw zagranicz­
nych Danii — Jens Otto Krąg
wraz z małżonką obejrzeli w Tea­
trze Wielkim wieczór baletowy
poświęcony twórczości wielkiego’
naszego kompozytora Karola Szy­
manowskiego.

Podziękowania
za życzenia noworoczne

Załogom zakładów pracy, or­
ganizacjom i instytucjom otaz

wszystkim osobom, które na­
desłały mi życzenia noworocz­
ne składam tą drogą serdeczne

podziękowanie.
WŁADYSŁAW GOMUŁKA

*

W imieniu Rady Państwa i

własnym składam tą dro­
gą serdeczne podziękowanie
wszystkim organizacjom i in*

stytucjom oraz osobom, które

nadesłały lub złożyły w Bel­
wederze życzenia noworoczne.

EDWARD OCHAB
*

Za nadesłane życzenia z oka-

zji Nowego Roku 1967 składam •

serdeczne podziękowanie.
JOZEF CYRANKIEWICZ

Sprawa bezprawnego wykorzystywania flagi ONZ

przez wojska południowokoreańskie

Rząd PRL

N. Podgórny złoży wizytę
we Włoszech

solidaryzuje się
ze stanowiskiem KRL-D

bałtycki sąsiad
Dania liczy 43 tys. km» i 4 miliony 740 tysięcy mieszkańców,

a w jej skład wchodzą ponadto 2 terytoria zamorskie — olbrzym
mia i słabiutko zaludniona Grenlandia oraz Wyspy Owcze. Da­
nia jest monarchią konstytucyjną. Władza ustawodawcza w kra­
ju należy do parlamentu (Folketingu), w którym zasiada 179 de­
putowanych wybieranych co 4 lata. Partią rządzącą od wielu lat

jest partia socjaldemokratyczna, która aktualnie dysponuje
69 miejscami w parlamencie. Dania jest członkiem NATO.

Natura poskąpiła Danii bogactw naturalnych, nie uroz­
maiciła też jej powierzchni większymi wzniesieniami. Co
prawda ostatnio duże nadzieje wiąże się z poszukiwaniami
ropy naftowej na morskich płyciznach, ale jak dotychczas
tó nić pewnego. Gdy u schyłku XII wieku biskup Absalon
kładł podwaliny pod zamek Azelborg, wokół którego wy­
rosła Kopenhaga, równiny Zelandii i Jutlandię porastały
gęste bukowe lasy — dziś pokrywają one zaledwie około
10,2 proc, ogólnej powierzchni kraju.

Dania składa się z pól i morza. Morze wciska
dzie — wchodzi W głąb lądu, rozdzielając go na

wysp.

Pola są inne niż nasze. Wyraźnie większe, o

bardziej regularnych, nie przypominają tak często u nas

spotykanego „łowickiego pasiaka". Wyglądają z lotu ptaka
jak prawdziwa szachownica, wśród której porządnie rozło­
żono klocki zabudowań o jasnych ścianach i czerwonych
dachach. Więcej prostoty, symetrii, także jeśli chodzi o dro­
gi, które szerokim pasmem asfaltu zmierzają wprost do
celu.

W pogodną noc światła Kopenhagi (ponad 1/4 ludności
Danii mieszka w stolicy), podmiejskich osiedli, tysięcy
mknących po nabrzeżach aut, kilkunastometrowych neonów
wytyczają tory niesłychanie ożywionego tu ruchu. Ruchu
ulicznego i ruchu rzęsiście oświetlonych statków, nieustan­
nie lądujących i startujących z podejściem od morza sa­
molotów.

Od morza zawitał także dobrobyt do Danii, kraju, który
nie miał nigdy kolonialnego imperium. Połączenie czerpa­
nych z rybołówstwa i.przewozów morskich bogactw z pro­
dukcją duńskiego rolnictwa (nie zniszczonego wojną) złożyły
się na obecny poziom zamożności tego kraju.

MOSKWA (PAP)
Podano oficjalnie do wiado­

mości, że przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR N. Podgórny przybę­
dzie do Rzymu w dniu 24 sty­
cznia na zaproszenie prezy­
denta Republiki Włoskiej G.
Saragata. Wizyta N, Podgór­
nego potrwa do 31 stycznia.

usunie ich całkowicie w okre­
sie gwarancyjnym. Kara ta

jest dotkliwa, w ciągu pierw­
szych 40 dni zwłoki w likwi­
dowaniu usterek) — 1.000 zło­
tych dziennie, a poczynając
od 42 dnia — 2.000 złotych
dziennie. Miejmy nadzieję, że

tego rodzaju sankcje odstraszą
wreszcie nierzetelnych wyko­
nawców .od
tactwa, tak
jawnianego
miesiącach
wych obiektów.

Niezależnie od sankcji wprowa­
dzono także szereg istotnych
zmian w zasadach planowania,
zarządzania i organizacji przed­
siębiorstw budowlanych, w tym
również bodźców zmierzających
do skrócenia cyklów budowy,
podniesienia jakości robót oraz

poprawy dyscypliny odbioru i roz­
liczeń. w znacznym stopniu upra­
szcza się przy tym całą procedu­
rę związaną z rozliczeniami, co

też nie pozoslaje bez wpływu na

usprawnienie procesów inwesty­
cyjnych.

_ Ponadto, jak wykazały to

wacją jest to,, że finansowa- już przeprowadzone
menty, nowy system
powinien^w pewnym
przyczynić się ; także
prawy organizacji i

procesów
budownictwie.

Zamiast drobiazgowych rozliczeń —

jeden rachunek za całość

(AR)
W roku bieżącym budownic­

two przechodzi na nowy, wy­
próbowany już eksperymen­
talnie system jednorazowego
rozliczania się z inwestorami
za gotowe obiekty. Tym sa­
mym zaniechana została do­
tychczasowa praktyka skom­
plikowanego rozliczania się
przedsiębiorstw budowlanych
z oddawanych do użytku mie­
szkań i innych obiektów in­
westycyjnych częściami przez
"iły okres budowy, z całym,

balastem, uzgadniania, weryfi­
kacji, sprawdzania, korygowa­
nia i zatwierdzania dokumen­
tacji finansowej.

Zgodnie z nowym, uprosz­
czonym systemem, jednorazo­
we rozliczanie zbudowanych
obiektów dokonywać się bę­
dzie odtąd na podstawie ceny
ryczałtowej, ustalanej zaraz

na początku przy zawieraniu
umowy o budowę obiektu.
Dalszą, szczegółową już inno.

się wszę-
blisko 500

\

kształtach

Wielki port Zurawica-

Medyka przyjmuje już
zboże z ZSRR dla Polski

RZESZÓW (PAP)
W wyniku podpisanego w

grudniu 1966 r. w Warszawie
między Polską, a ZSRR proto­
kołu o wzajemnych dostawach
towarów w 1967 r., w naszym
największym porcie kolejo­
wym Żurawica-Medyka prze­
ładowuje się obecnie transpor­
ty zboża zakupionego w Zwią­
zku Radzieckim dla naszego
kraju.

nie produkcji nie zakończonej
w przedsiębiorstwach budo­
wlanych odbywać się będzie
w całości za pomocą niskopro­
centowego kredytu bankowe­
go, w którym jednakże rosną
odsetki (od 4 do 10 proc., w

skali rocznej)’wówczas, kiedy
obiekt jest opóźniony w sto­
sunku do terminu ustalonego
w umowie. Ponadto, wprowa­
dzona została zasada, że jed­
nym z warunków przyjęcia
przez inwestora rachunku za

zbudowany blok mieszkalny
czy obiekt przemysłowy, jest
przekazanie obiektu bez uste­
rek. O ile jednak jakieś uster­
ki ujawnione zostaną już w

trakcie eksploatacji, przedsię­
biorstwo budowlane będzie
musiało zapłacić karę jeśli nie

ekspery-
rozliczeń

stopniu
do po-
kontroli

produkcyjnych w

50 krajów
na tegorocznych MTP

3 bm. odbyła się w Warszawie konferencja prasowa przybyłego
do Polski radzieckiego zespołu „Drużba”.

Na zdjęciu: kierownik zespołu A. Broniewski.! solistka zespołu
E. Piecha w czasie konferencji. Telefoto

POZNAN (PAP).
W XXXVI MTP (11 — 25 czerwca br.) uczestniczyć bę.

dzie — jak poinformował dzie nnikarzy dyr. MTP mgr Zy­
gmunt Węgrzyk, znów około 50 państw ze wszystkich kon­
tynentów. Lista zgłoszeń jest jeszcze otwarta, ale już wia­
domo, że po raz pierwszy weźmie udział w targach Koreań­
ska Republika Ludowo-Demokratyczna.
Większość najpoważniej- dzynarodowa ekspozycja cięż­

szych wystawców występuje . kich maszyn - budowlanych,
z prośbą o zwiększenie . po- drogowych, górniczych i srol-
wierzchni wystawowej. Osia- niczych. Wszystkie maszyny
tnio przebywał w Poznaniu znajdować się mają w ruchu,
główny architekt stałego ko- Więcej niż w ub r. zgłoszeń
mitetu zagranicznych targów napłynęło ze strony wystaw-.
....... ■ców.. zagranicznych, którzy-

chcą uczestniczyć w osob­
nym : „salonie ■ samochodo-

. wym” i w specjalnej . wysta­
wie maszyn poligraficznych.—
Opracowuje się . założenia pro­
jektowe zwiększonej ekspozy­
cji targowej snrzętu turysty-

o pow. 2.300 cznego, campingowego 1 pły­
wającego — nad jeziorem
Malta.

Wreszcie — mwa dalszej
przyszłości. Za dwa lata cała
obsługa wystawców i gości
przybywających na targi, od­
bywać się będzie w specjal­
nym pawilonie, o sześciu kon­
dygnacjach. Znajdą się w nim
m. in. biura ministra handlu
zagranicznego, recepcja MTP,
ośrodek prasowy - itd. Zmo­
dernizowany również będzie
fronton obecnego gmachu Za­
rządu MTP.

Plan rozwoju MTP na naj­
bliższe lata przewiduje m.

in. powiększenie terenów wy­
stawowych o powierzchnię
zajmowaną obecnie przez
ogród zoologiczny. I jeszcze
jedno: kończy się. obecnie na

terenie MTP budo . ? sztucz­
nego lodowiska. Będzie ono

oddane do użytku za 2 tygo­
dnie.

i wystaw gospodarczych Paul
Bert w celu omówienia szcze­
gółów budowy przez Francję
własnego pawilonu. Stanie on

na południowo-zachodniej
stronie obszaru otwartego.

W parku targowym trwa
budowa kilku pawilonów ze

szkła i stali <
m kw; zastąpią one stare pa­
wilony drewniane.

Po raz pierwszy • na MTP

zorganizowana zostanie na te­
renie o pow. 8000 rtt kw, w po­
bliżu lotniska cywilnego, mię-

WARSZAWA (PAP)
Pogrzeb Mieczysława Węg­

rowskiego, długoletniego dzia­
łacza ruchu robotniczego, z-cy
członka KC PZPR i wiceprze­
wodniczącego Zarządu Głów­
nego TPPR odbędzie się w

środę 4 stycznia o godz. 13 00
w Alei Zasłużonych na Cmen­
tarzu Komunalnym (d. woj­
skowy).

KOMUNIKAT TV i

W związku B wizytą w Polsce

premiera 1 ministra spraw zagra­
nicznych Danii Jensa Otto Kraga,
Telewizja nada 4 bm., w kolejnym
wydaniu magazynu „Światowid”
materiały dokumentalne z lat
II wojny światowej, ukazujące
walkę bojowników duńskiego ru­
chu oporu z hitlerowskim oku­
pantem.

Jack Ruby

NOWY JORK (PAP)
wtorek zmarł w szpitaluWe

Parkland w Dallas zabójca Lee

Oswalda, Jack Ruby (jego właści­
we nazwisko brzmiało Jacob Ru-

benstein). W dniu 9 grudnia ub.
r. Ruby został przewieziony z

więzienia do szpitala, zachorował
bowiem na płuca jednakże leka­
rze ustalili, iż jest on chory na

raka, w stadium tak zaawansowa­
nym, że nawet ewentualna ope­
racja nie da rezultatów.

Ruby liczył 55 lat.

Nowe silniki

motocyklowe
RZESZÓW (PAP)

Zakłady Metalowe w Nowej Dę­
bie na Rzeszowszczyźnie wypuś­
ciły pierwszą partię nowego, 4-

biegowego silnika motocyklowego
125 ccm „Wiatr 1”. Nowe silniki,
których moc wynosi do 10 KM,
zużywają 2,4—2,5 litra paliwa na

100 km.Motocykle osiągają
kość ponad 80 km/godz.

Równocześnie pomyślne
przeszła prototypowa seria

szyb-

próby
silni­

ków 175 ccm „Wiatr 2”, wyprodu­
kowanych w tym zakładzie. Sil­
niki te mają moc 14 KM, co poz­
wala na uzyskiwanie szybkości do
110 km/godz. przy spalaniu paliwa
od 2,8 do 3,2 litra na 100 km.

Produkcja seryjna nowych sil­
ników rozpoczęta zostanie w dru­
gim półroczu br.

WARSZAWA (PAP)
Minister Adam Rapacki

odpowiedział na list wice­
premiera i
zagranicznych KRL-D
Son Czhola z dnia 21 listo­
pada 1966 r. w sprawie bez­
prawnego wykorzystywania
flagi Organizacji Narodów
Zjednoczonych przez podpo­
rządkowane Stanom Zjedno­
czonym wojska południowo­
koreańskie, biorące udział w

napastniczych operacjacn
przeciwko, narodowi wietnam­
skiemu w południowym Wiet­
namie. W swej odpowiedzi
min. A. Rapacki stwierdza, że
rząd PRL solidaryzuje się w

pełni ze stanowiskiem wyra­
żonym we wspomnianym liś­
cie.

Fakt ten — czytamy w od­
powiedzi min. Rapackiego —

głęboko zaniepokoił i oburzył
społeczeństwo polskie. Nie od
dziś znana jest antypokojowa
polityka władz południowo-
koreańskich, a uczestnictwo w

wojnie przeciwko narodowi
wietnamskiemu stanowi dalszy
jej przejaw. Próba osłaniania
flagą ONZ udziału w tej agre­
sji, którą potępia cała uczci­
wie myśląca opinia światowa
jest bezprawnym i brutalnym
nadużyciem imienia ONZ dla
celów diametralnie sprzecz­
nych z Kartą Narodów Zjed­
noczonych i pokojowymi za-

ministra spraw
Pak

daniami, które winna ona

spełniać.
Min. Rapacki informuje ró­

wnież w liście, że sprzeciwia­
jąc się tego rodzaju prowoka­
cyjnym poczynaniom podjęto
odpowiednie kroki na forum
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Dał temu wyraz sta­
ły przedstawiciel Polski w

Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, który w przemówie­
niu dnia 15 grudnia ub. r. w

Komitecie Politycznym zdecy­
dowanie przeciwstawił się pró­
bie wykorzystywania flagi
ONZ przez wojska prowadzą­
ce agresywne działania prze­
ciwko narodowi wietnamskie­
mu, broniącemu swej nieza-.
wisłości i suwerenności.

Rozwija się

500

„Rozmów o książkach”
Jarosława Iwaszkiewicza

WARSZAWA (PAP)
W noworocznym numerze „Ży­

cia Warszawy” ukazał się 500 fe­
lieton z cyklu cieszących się wiel­
ką popularnością wśród czytelni­
ków „Rozmów o książkach” Ja­
rosława Iwaszkiewicza. Z okazji
tego jubileuszu odbyło się we

wtorek w Jabłonnie spotkanie ze­
społu „Życia Warszawy” z Jaro­
sławem Iwaszkiewiczem i jego
małżonką.

Na spotkanie przybyli również

prof. Tadeusz Kotarbiński, prezes
RSW „Prasa” Tadeusz Galiński,
wiceprezes ZLP Jerzy Putrament.

Znakomitemu autorowi „Roz­
mów” za wieloletnią współpracę
podziękował serdecznie redaktor

naczelny „Życia Warszawy” Hen­
ryk Korotyński.

Na budowach Huty im. Lenina

W

ona

'Zakończenie drugiego eta­
pu budowy Huty im. Lenina,
ukoronowane oddaniem do
eksploatacji w ub. roku tak
potężnych i trudnych w reali­
zacji obiektów jak stalownia
konwertorowa, aglomerow­
nianr2iVwielkipiec—to
w poważnej mierze zasługa
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Konstrukcji Stalowych i
Urządzeń
„Mostostal”,
ralnego wykonawcy,
jest przy rozbudowie kombi­
natu Przedsiębiorstwo Prze­
mysłowe Budowy Huty im.
Lenina, „Mostostal” jest tylko
jednym spośród aż kilkudzie­
sięciu przedsiębiorstw tzw.

podwykonawczych, ale za to

jednym z najważniejszych —

z uwagi na profil prowadzo­
nych robót; montaż konstruk­
cji stalowych w zakresie naj­
cięższych elementów budo­
wlanych obiektów wysoko­
ściowych oraz wszelkich urzą­
dzeń i maszyn wymagających
szczególnej precyzji montażu.

Udział „Mostostalu” w

przerobie generalnego wyko­
nawstwa stanowi około 20
proc. Od początku istnienia
tego przedsiębiorstwa jego za­
łoga zamontowała tylko na

obiektach kombinatu 600 tys.
ton konstrukcji maszyn, urzą­
dzeń '

oraz prefabrykatów.
Wartość tych robót osiągnęła
już kwotę 3 mld zł. Jeśli na­
kłady na budowę stalowni
konwertorowej, aglomerowni
nr 2 i V pieca wyniosły łącz-

Przemysłowych
Dla gene-

jakim

nie 4.600 min zł, to udział w

tym robót budowlano-monta­
żowych wykonanych przez zar

łogę „Mostostalu” stanowi 800
min zł. Trzeba jeszcze pod­
kreślić, że realizacja zadań
związanych z terminowym u-

kończeniem tych trzech pod­
stawowych obiektów stano­
wiących zakończenie budowy
drugiego etapu Huty przebie­
gała w trudnych warunkach
m. in. z uwagi na zaległości w

dostawach maszyn i urządzeń.
Jednakże wysoki poziom
kwalifikacji w połączeniu z

właściwą organizacją robót
pozwoliły na przekazanie
przez „Mostostal” poszczegól­
nych fragmentów robót w

przewidzianych terminach.
Spośród około 120 pracowni­
ków, którzy bezpośrednio za­
angażowani są na najbardziej
odpowiedzialnych odcinkach
frontu robót trzech podstawo­
wych obiektów kombinatu,
warto wymienić choćby nie­
których. I tak: w kierownic­
twie grupy robót nr 1 „Wiel­
kie Piece” szczególny wkład
w realizację zadań przy bu­
dowie V pieca wnieśli kierow­
nicy budowy inż. P. Budzisz,
Z. Kaczmarzyk, inż. M. Lip­
ski, inż. B. Tadeja, mistrzo­
wie: Z. Zakrzewski, W. Wój­
cicki, Z. Bednarski oraz m.

in. brygady E. Jelonka, J.
Kabaja, K. Gurgula, J. No­
wińskiego i R. Bogusławskie­
go. (b)

współpraca
krajów bałkańskich

Wywiad premiera
I. G. Maurera

BUKARESZT (PAP).
Rok 1966 przyniósł pozy-*

stosunków
... _.._......I,
zrozumienia
i narodami
odpowiada
interesom,

bezpieczeń-:
i na całym

tywną ewolucję s' '

między krajami bałkańskimi,
umocnił ducha
między krajami
tego regionu, co

ich żywotnym
sprawie pokoju i
stwa w Europie ____

święcie — oświadczył premier;
Rumunii I. G. Maurer w wy­
wiadzie dla bułgarskiego;
dziennika „Otoczestwen
Front”.

Uzyskane rezultaty wskazu­
ją jak użyteczne są wysiłki
zmierzające do przeobrażenia
Bałkanów w strefę pokoju i
owocnej współpracy — kon­
tynuował Maurer. W ub. ro­
ku Socjalistyczna Republika
Rumunii konsekwentnie kon­
tynuowała politykę rozwoju
stosunków przyjaźni i współ­
pracy ze wszystkimi krajami
bałkańskimi na zasadach
przestrzegania suwerenności,
nieingerencji w sprawy wew­
nętrzne i wzajemnych korzyś­
ci. Zasady te, które znajdują
szerokie zastosowanie w sto­
sunkach między krajami bał­
kańskimi, są naszym zda­
niem — jedyną właściwą pod­
stawą, na której można w

święcie współczesnym . ułożyć
wzajemne stosunki między
państwami i narodami.

(d) • Z okazji święta naro­
dowego Unii Birmańskiej,
przypadającego w dniu 4 bm.,
przewodniczący Rady Państwa
Edward Ochab wystosował de­
peszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego Rady Rewolu­
cyjnej Unii Birmańskiej Ne

Wina.

® W Bydgoszczy-odbyło się
plenarne posiedzenie KW

PZPR, w którym uczestniczył
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR — Zenon
Kliszko. Tematem obrad któ­
re otworzył członek KC PZPR
Marian Miśkiewicz, była ocena

działalności pomorskich
PGR-ów oraz dyskusja nad re­
feratem na Wojewódzką Kon­
ferencję Sprawozdawczo-Wy­
borczą.

• Przewodniczący Prezy­
dium wielkiego Churału Ludo­
wego Mongolii, członek Biura

Politycznego KC MPL - R
D. Sambu złożył we wtorek

wizytę przewodniczącemu Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR

N. Podgórnemu.
@ Rada Państwa Socjalisty­

cznej Republiki Rumunii wy­
znaczyła datę wyborów do

wiejskich rad narodowych na

5 marca 1967 r.

Czechosłowacja rozpoczęła Już produkcję własnego polietylenu
zwanego „bralen”. Ten cenny produkt wytwarzają zakłady pe­
trochemiczne „Sloynaft” w Bratysławie. Surowcem dla „Sloynaf-
tu” Jest radziecka ropa naftowa, doprowadzana rurociągami z głę­
bi ZSRR do Bratysławy. Na zdjęciu: kryształki bralenu wypro­
dukowanego przez zakłady „Sloynaft”. CAF — CTK

Młodzież
Warmii i Mazur

na zimowisku w Krakowie
Od 28 grudnia ub. roku prze­

bywa w Krakowie 200-osobowa

grupa uczniów szkół średnich z

woj. olsztyńskiego, którzy latem
ub. roku uczestniczyli w Ochot­
niczych Hufcach Pracy, pomaga­
jąc przy pracach żniwnych, leś­
nych i wykopkowych. Zimowisko

potrwa do 5 bm.

W czasie trwania zimowiska od­
były się liczne spotkania z mło­
dzieżą krakowską oraz przed­
stawicielami różnych środowisk.
Podczas pobytu w Krakowie mło­
dzież z Olsztyna wiele uwagi po­
święca przygotowaniom do obcho­
dów 25-rocznicy powstania PPR
oraz 50-rocznlcy Wielkiego Paź­
dziernika.

Uczniami z Olsztyna w czasie
ich pobytu w Krakowie, z ramie­
nia KW PZPR w Olsztynie, opie­
kował się tow. Br. Karpiak oraz

sekretarz Wojewódzkiej Komendy
OHP Fr. Kagan, a z ramienia

Krakowskiego Kuratorium — na­
czelnik Wydziału Szkolnictwa

Zawodowego tow. Kukliński.

(rd)

• Policja hiszpańska kon­
tynuuje aresztowania robotni­
ków barcelońskich, członków

„komisji robotniczych”. Are­
sztowanym wytacza się zarzut

udziału „w nielegalnych ze-

branach”.
• Francuski minister poczty

i telegrafu powiedział w wy­
wiadzie prasowym, że w zwią­
zku z automatyzacją urządzeń
telefonicznych, 35 tysięcy pra­
cowników telefonów straci za

parę miesięcy pracę. Minister

zapewnił jednak, że pracow­
nicy ci zostaną zatrudnieni w

biurach pocztowych.
• Premier Indii Indira

dlii rozpoczęła drugą
rozmów z przywódcami
ziemnego ruchu ludności Na­
ga. Pani Gandhi wezwała

przywódców tego ruchu do za­
przestania
że znaczne

indyjskich
z Birmą.

W poniedziałek po połu­
dniu z karetki zbiegł pierw­
szy w tym roku więzień bry­
tyjski. jednocześnie zakomu­
nikowano, że w ub. roku ogó­
łem zbiegło 69G więźniów.

• We wtorek ogłoszono, że
w ciągu trzydniowego weeken­
du noworocznego zginęło w

USa w wypadkach drogowych
466 osób. Przed rokiem w

tym samym bkresie wypadki
drogowe pochłonęły 562 śmier-
ne ofiary.

Gan-

serię
pod-

rebelii, która wią-
kontyngenty wojsk
w pobliżu granicy

9
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ŁĄCZNOŚĆ
MOSKWA — KUBA

ZA POŚREDNICTWEM
SZTUCZNYCH

SATELITÓW ZIEMI

Na Kubie zostanie zbudo­
wana specjalna stacja, której
zadaniem będzie utrzymywa­
nie między Hawaną a Moskwą
łączności telekomunikacyjnej
za pośrednictwem sztucznych
satelitów Ziemi. Stację zbu­
dują fachowcy radzieccy i ku­
bańscy i jej obsługa będzie
także powierzona specjalistom
obu krajów.

Porozumienie w tej sprawie
osiągnięto na mocy umowy
dotyczącej współpracy obu
krajów socjalistycznych w

dziedzinie badania i wykorzy­
stania przestrzeni kosmicznej.

SAMOCHODY
POD WEŁTAWĄ

Władze stolicy Czechosłowa­
cji podjęły decyzję budowy
tunelu komunikacyjnego, któ­
ry rozwiąże problem ruchu
kołowego Małej Strany. Jak
dotąd, Mała strana, owa za­
bytkowa dzielnica, jest prze­
szkodą dla komunikacji miejł
sklej. Aby uchronić history­
czne pałace i kamieniczki od
wstrząsów, tunel długości o-

kolo 1 kilometra będzie prze­
chodzić częściowo pod Wełta­
wą, nie będzie jednak łączy!
brzegów rzeki. Natomiast w

budowle jest już dwunasty z

kolei most na Wełtawie, któ­
ry ma być oddany do użytku
w 1969 r. Obecnie Praga ma 9
mostów dla pieszych 1 komu­
nikacji miejskiej oraz'dwa
mosty kolejowe.*

MISS FRANCJI
DOI KROWY

W noc sylwestrową w

synie w Enghien odbyły
tradycyjne wybory i

Francji na 1967 rok. Nowo
kreowaną miss została 19-
letnia Jeanne Beck. Nie jest
ona ani modelką, ani tancer­
ką czy aktorką, lecz... gospo­
dynią wiejską. Jeanne Beck
wraz ze swoimi rodzicami za­
mieszkuje małą wieś Saint-
Pierre du-Mont. Miss Francji
na co dzień zajmuje się doje­
niem krów i jazdą na trakto­
rze. Wybór na miss Francji
bynajmniej nie przewrócił jej
w głowie. Nowa królowa
piękności ma tylko jedno pra­
gnienie — powrócić jak naj­
szybciej na fermę do swoich
rogatych podopiecznych.

’ ka-
'

się
miss

*

REKIN
SCHWYTANY ŻYWCEM

Ratownicy strzegący plaży
w Sidney (Australia) schwy­
tali żywcem w dniu 2 bm. re­
kina długości 1,22 metra, któ­
ry „patrolował” w pobliżu
miejsca przeznaczonego do ką­
pieli. Jeden z ratowników
skoczył do morza, schwycił
rekina za ogon, a następnie
przy pomocy swoich kole­
gów wciągnął rekina do łodzi.
Przedtem jednak ogłuszył go
uderzeniem wiosła w głowę.

*

POWIĘKSZENIE
PRZELOTOWOSCI

LOTNISK PARYSKICH

Paryski port lotniczy Orły
zostanie w najbliższych latach
poważnie rozbudowany, aby
mógł obsłużyć do 1980 r. 35
milionów osób rocznie, za­
miast 9 milionów, jak obec­
nie. Ponadto przewidziana jest
budowa nowego portu lotni1

czego Paris-Nord, który zastą­
pi stare lotnisko Le Bourget.

Stolica DRW

gotowa do odparcia
pirackich nalotów

HANOI (PAP)
Specjalny wysłannik PAP

Bohdan Moszkiewicz donosi z

Hanoi:

W poniedziałek stolica DRW

przeżyła ponownie godzinny
alarm lotniczy od godz. 14 do
15. Obszaru
noi broniła
myśliwców
przelatując
miastem w

Artyleria przeciwlotnicza nie
miała okazji interweniować.
Piraci powietrzni trzymali się
z daleka, nie podchodząc bli­
żej niż na odległość 40 km.

W tutejszych kołach polity­
cznych zwraca się uwagę na

ożywioną akcję pirackich sa­
molotów zwiadowczych, nor­
malnych lub bezpilotowych,
w okresie ostatnich dni. Mimo
ponoszonych strat, agresorzy
amerykańscy usiłowali naru­
szyć obszar powietrzny Hanoi
w pierwszy i drugi dzień
świąt, 25 i 26 grudnia —

gwałcąc zobowiązanie rozej-
mowe oraz 28 i 29 ub. mie­
siąca. Wzmocniona działalność
zwiadowcza interpretowana
jest tutaj jako oznaka, że im­
perialiści amerykańscy przy­
gotowują się do nowej napa­
ści na stolicę DRW, posuwa­
jąc jeszcze dalej swą zbrodni­
czą eskalację.

Powszechnym
więc wzmożenie
stałej gotowości
zbrojnych i 1

Skrupulatnie wykonywane są

powietrznego Ha-
silna formacja

wietnamskich,
wielokrotnie nad
szyku bojowym.

hasłem jest
; czujności i

bojowej sił
mieszkańców.

W sprawie zawieszenia broni

na okres obchodów

pohidntowowietnamskiego

nowego roku

Oświadczenie NFW
Płd.

HANOI (PAP)
Prezydium KO Narodowego

Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego postanowiło
przerwać dz-jałania bojowe i
ogłosić zawieszenie broni na

okres obchodów południowo-
wietnamskiego Nowego Roku
— podaje VNA, powołując się
na rozgłośnię „Wyzwolenie”.

W oświadczeniu, ogłoszonym
1 stycznia br., Prezydium KC
Frontu, wyrażając wolę naro­
du wietnamskiego, wydało
rozkaz armii wyzwoleńczej i
zwróciło się z apelem do
wszystkich patriotów pcrłu-
dniowowietnamskićh, aby
przerwali ogień 8 lutego -od
godziny 7 czasu miejscowego
do godziny 7 dnia 15 lutego.

Syjam wysyła tysiąc
żołnierzy do Wietnamu

Południowego
NOWY JORK (PAP)

Korespondent AP donosi :z

Bangkoku, że tamtejsze radio
podało we wtorek, iż Syjam
wyśle około tysiąca żołnierzy
do Wietnamu Południowego,
którzy walczyć będą po stro­
nie Amerykanów i władz saj-
gońskich. i
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wszelkie zarządzenia zmierza­
jące do wzmocnienia obron­
ności rejonu stołecznego i
bezpieczeństwa mieszkańców,
a równocześnie rozwoju pro­
dukcji i wykonania z nad­
wyżką planów gospodarczych.

Hanoi przygotowane jest
na każdą ewentualność i zde­
cydowane jest udzielić nale­
żytej odprawy agresorowi.

Szczególną aktywność wy­
kazało lotnictwo wietnamskie.
Nigdy jeszcze od czasu mego
przyjazdu, 1 grudnia nie wi­
działem w powietrzu takiej
liczby myśliwców DRW i tak
częstych lotów patrolowych
lub bojowych. •

Charakterystyczne jest też
doniesienie, jakie nadeszło w

poniedziałek wieczorem: nad
prowincją Ha Bac zestrzelono
w poniedziałek 2 pirackie
maszyny, a wiele uszkodzono.
Oba samoloty zostały strąco­
ne przez myśliwce ludowego
lotnictwa wietnamskiego.

USA pogwałciły
noworoczne porozumienie

o rozejmie
HANOI (PAP)

Agencja „Wyzwolenie” in­
formuje, że wojska amery­
kańskie i sajgońskie pogwałci­
ły porozumienie o rozejmie,
ostrzeliwując w nocy 31 gru­
dnia Phong Son, Phong An i
inne wsie' w wyzwolonych o-

kręgach prowincji Thua
Thien. Od 6 rano do półno­
cy tego dnia bombowce ame­
rykańskie „B-57” bombardo­
wały te wsie.

Agencja przypomina, że w

okresie rozejmu podczas Bo­
żego Narodzenia żołnierze a-

merykańkiej piechoty mor­
skiej, stacjonujący w Bong
Bong, ostrzelali w dniach 24
i 25 grudnia kilka w.śi w wy­
zwolonych okręgach tej
wincji.

VNA informuje, że 31
dnia pirackie samoloty
bombardowały miasto
Binh oraz kilka wsi i tam w

prowincji Nam Pha, powo­
dując 26 ofiar wśród ludności
cywilnej oraz uszkadzając
kościół katolicki i wisie do­
mów miejscowej ludności.

pro-

gru-
USA
Ninh

r SPORTĆSPORTU
| Nie zabraknie emocji koszykarskich

: 19 stycznia —

dwa spotkania pucharowe w Krakowie
Nim rozpoczną się rozgryw ki ligowe drugiej rundy — bę­

dziemy emocjonować się spotkaniami o Puchar Europy i
Puchar Zdobywców Pucharów. W obu tych edycjach pu­
charowych biora udział zespoły krakowskiej Wisły.

Podczas przemówienia, ja­
kie niedawno wygłosił pre­
zydent Konga, Joseph Mo­
butu, do zgłaszających się
ochotnicze do armii rekru­
tów, dostojnicy towarzy­
szący prezydentowi wystą­
pili w strojach, których
głównym akcentem był
portret Mobutu, naszyty na

uroczystych szatach. Na

zdjęciu: prezydent Mobu­
tu (w głębi w środku) w

otoczeniu dostojników.
CAF — UPI

Podzwonne

dla „Union Miniere”

Mobutu mianował

spra w

nowej
miejsce
Mlnie-

przewód n iczqcego
nowej kompanii

PARYŻ (PAP)

Prezydent Konga, Mobutu, mia­
nował Jeana Baptistę Kibwe, ka-
tangijskiego eksperta do
kopalń, przewodniczącym
kompanii, która zająć ma

potężnego trustu ,.Union
re”.

Trust ten, jeden z największych
na świecie, eksploatował natural­
ne bogactwa Katangi od początku
bieżącego wieku i faktycznie
sprawował rządy nad tą prowin­
cją Konga. Najsilniejszą pozycję
w truście odgrywał kapitał belgij­
ski. Rząd Konga zażądał, by sie­
dziba trustu została przeniesona
z Brukseli do Konga i wyznaczył
jako ostateczną datę dzień 31
grudnia ub. roku. Ponieważ trust
nie zastosował się do tego, rząd
kongijski powołał nową kompa­
nię na jego miejsce i jej powie­
rzył koncesje na eksploatację bo­
gactw mineralnych Katangi.

Nowy manewr
rj OZSZERZANEJ coraz bardziej agre-
ri sji amerykańskiej w Wietnamie to-

x Ł warzyszy od kilkunastu dni bardzo
hałaśliwa krzątanina dyplomacji USA,
która niestety postawiła przed sobą
jak na razie — cel niemożliwy do osiąg­
nięcia, a mianowicie przekonanie świato­
wej opinii publicznej, iż Waszyngton
szczerze dąży do pokoju w Wietnamie.

Tej brzydkiej grze, którą zwykło się na­
zywać „mydleniem oczu”, służył wystoso­
wany w ostatnich dniach ub. roku list
przedstawiciela USA w ONZ Goldberga do
U Thanta, w którym to liście Goldberg
upoważniał sekretarza generalnego ONZ
do przedsięwzięcia wszelkich niezbęd­
nych kroków, jakie uzna za stosowne w

celu przywrócenia pokoju w Wietnamie.
U Thant, znając już nieco wartość podob­
nych deklaracji Waszyngtonu, początkowo
wahał się, czy ma podjąć jakiekolwiek
kroki mediacyjne, ale w końcu się zde­
cydował i wystąpił wobec Waszyngtonu
z programem złożonym z trzech punktów,
przewidujących:
• wstrzymanie przez USA bombardowań DRW;
G ograniczenie zakresu działań wojennych w

południowym Wietnamie;
* udział przedstawicieli Narodowego Frontu

Wyzwolenia Wietnamu Południowego w poko­
jowych rokowaniach.

U Thant wystąpił więc ponownie z pro­
gramem, którego realizacja mogłaby się
przyczynić do stworzenia warunków dla
rozmów, prowadzących do uregulowania
problemu wietnamskiego zgodnie z du­
chem porozumień genewskich z r. 1954.

I z jaką to odpowiedzią, ze strony tych,
którzy się‘zwrócili do U Thanta o przed­
sięwzięcie przezeń wszelkich kroków
spotkał się apel sekretarza generalnego w

sprawie zaprzestania działań wojennych
w Wietnamie?

Waszyngton w ostatnim dniu starego
roku ni mniej ni więcej tylko odrzucił
apel U Thanta, dotyczący bezwarunkowe­
go wstrzymania bombardowań, terytorium
DRW.

By jednak nie było przerwy w „pokojo­
wej ofensywie" Waszyngtonu i jego so­
juszników, z „nową inicjatywą", tym ra­
zem wystąpił Londyn. Mianowicie brytyj­
ski minister spraw zagranicznych Brown
przesłał do ministrów spraw zagranicz­
nych USA, Wietnamu południowego
i DRW depesze, „wzywające” do „natych­
miastowego” zwołania narady przedstawi­
cieli tych trzech krajów dla zawarcia po­
rozumienia o zaprzestaniu działań wojen­
nych w Wietnamie.

Już na pierwszy rzut oka widać, że
rząd brytyjski, proponując zwołanie kon­
ferencji pokojowej w sprawie Wietnamu,
pomija głównego partnera ewentualnych
rozmów, tj. przedstawicieli Narodowego
Frontu Wietnamu Południowego, który
kontroluje 4/5 terytorium, zamieszkałe
przez H4 ludności Wietnamu płd. oraz bez­
pośrednio stawia opór amerykańskim
agresorom i ich sajgońskim marionetkom.

Narodowy Front Wyzwolenia Południo­
wego Wietnamu jest jedynym rzeczywi­
stym reprezentantem ludności poludnio-
wowietnamskiej. Stąd też wszystkie ini­
cjatywy „pokojowe” pomijające Vietcong,
jako partnera w jakichkolwiek rokowa­
niach, nie mogą być oceniane inaczej, jak
tylko jako nowy manewr, mający na celu
wprowadzenie w błąd światowej opinii
publicznej, domagającej się zaprzestania
agresji amerykańskiej w Wietnamie.

I tak też wypada ocenić ostatnią ini­
cjatywę min. Browna.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ
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NOWY AKROPOL?

Nie, to gmach jednej z 0-
statnio zbudowanych szkól
w Zurychu (Szwajcaria).
Projektant budowli wyko­
rzystał naturalne wzgórze,
z którym doskonale kom­
ponuje się sylwetka nowo­

czesnego gmachu.
CAF — Photopress

Zakaz działalności

czangkaiszekowców
w Makao

NOWY JORK (PAP)
Agencja AP donosi z Makao, że

władze tej kolonii portugalskiej
wprowadziły zakaz wywieszania
flag czangkaiszekowskich oraz

prowadzenia działalności wymie­
rzonej przeciwko Chińskiej Rep.
Lud. Władze chińskie oskarżały
uprzednio Makao, że stanowi ono

bazę dla działalności wywrotowej
i sabotażowej przeciwko ChRŁ.

„Lajkonik” płaci
W 505-tej grze „Lajkonika”

brak wygranych z 5-ma trafienia­
mi. — Jedna wygrana z 4-ma tra­
fieniami z dodatkową zł 20.000,

,w punkcie odbioru nr 107 w Kra­
kowie. — 52 wygrane z 4-ma tra­
fieniami po zł 2.151, — 1 .865 wy­
granych z 3-ma trafieniami po zł
50, — 24.658 wygranych z 2-ma
trafieniami po zl 5, — 81 premio­
wanych wygranych z 3-ma trafie­
niami z dodatkową po zł 150, —

1.891 premiowanych wygranych z

2-ma trafieniami z dodatkową po
zł 20.

Premier J. O. Krąg
o problemach

polityki zagranicznej
KOPENHAGA (PAP)

Premier Danii Jens Otto Krąg wygłosił z okazji No­
wego Roku orędzie do narodu duńskiego, poświęcone głów­
nie problemom polityki zagranicznej.
Wyraził on zaniepokojenie

rozwojem sytuacji w Wietna­
mie i stwierdził, że miniony
rok nie spełnił nadziei pokła­
danych przez Danię w tej
sprawie. Premier Krąg na­
wiązał do ostatnich inicjatyw
zmierzających do przerwania
działań wojenych w Wietna­
mie. Wspomniał także o roli,
którą mogą odegrać Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych
i jej sekretarz generalny w

rozwiązaniu konfliktu wiet­
namskiego.

Jeśli chodzi o stosunki
Wschód-Zachód, Jens Otto
Krąg wyraził przekonanie, że

będą się one nadal rozwijały
i domagał się aktywności w

dążeniu do ich pomyślnego
rozwoju. Szef rządu duńskie­
go nawiązał do ostatniej sesji
Rady NATO w Paryżu, która
zajmowała się również tym
problemem. Inicjatywa NATO
zmierzająca, do prowadzenia
dialogu z krajami Układu
Warszawskiego jest pierw­
szym tego rodzaju krokiem
podjętym przez Pakt Atlan­
tycki i na tym polega jej zna­
czenie — powiedział.

Premier Krąg powiedział,
iż Dania zainteresowana jest
w szybkim znalezieniu lep­
szego rozwiązania, które by
doprowadziło dio połączenia
Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej z Europejską Stre­
fą Wolnego Handlu. Zapowie­
dział on, iż Dania rozwijać

będzie działalność w tym kie­
runku w roku 1967.

W wywiadzie telewizyjnym
premier Danii oświadczył, iż
jego kraj popiera trzypunkto­
wy plan U Thanta dotyczący
rozwiązania konfliktu wiet­
namskiego.

Prasa duńska

wizycie premiera Kraga
w Polsce

KOPENHAGA (PAP)
Korespondent PAP, red. W.

Nowicki donosi:

Wizyta premiera Danii w

Polsce wywołała w społeczeń­
stwie duńskim wielkie zań te-
resowanie. Prasa poświecą jej
wiele artykułów. Zdaniem
dzienników, w toku rozmc .v

warszawskich obie strony
przeanalizują sytuację świato­
wą, zwłaszcza zaś problem
wojny wietnamskiej oraz sto­
sunków polsko - duńskich.
Przewiduje się, że zostaną po­
ruszone również kwestie bez­
pieczeństwa europejskiego i

sprawa Niemiec.
„Wizytę premiera Kraga na­

leży traktować jako jedno z

ogniw zbliżenia między pań­
stwami NATO i Układu War­
szawskiego” — pisze dziennik
„Berlingske Tidende” Dzien­
nik podkreśla, że między Da­
nią i Polską nie ma żadnych
nie rozwiązanych problemów.

o

SKoszykarki
walczyć będą z

drużyną mistrza Rumunii Po­
litechniką Bukareszt o awans

do półfinału Pucharu Europy.
Pierwszy mecz krakowianki

rozegrają w Bukareszcie 11
bm. Wierzymy, że ta przesz­
koda zostanie pokonana i Wi­
sła spotka się w półfinale ze

Spartą Praga lub Recoaro AS
Vicenza (Włochy).

Najbliższym przeciwnikiem
koszykarzy Wisły (16 stycznia
na wyjeżdzie) w walce o Pu­
char Zdobywców Pucharów
będzie MTV 1846 Giessen
(NRF). Przeciwnik niegroźny.
W ćwierćfinale Wisła spotka
się chyba z BotevVBurgas
(Bułgaria) a ewentualnie w

półfinale z Makabi Tel Awiw
lun Juventud (Hiszpania).

Nie będziemy narzekać na

brak imprez koszykówki w

Krakowie. 19 stycznia (w jed­
nym dniu) w hali Wisły odbę­
dą się dwa rewanżowe spot­
kania pucharowe: Wisła —

Politechnika Bukareszt (ko­
biety) i Wisła — Giessen
(ŃRF) mężczyźni.

*

Jedna z czołowych sekcji TS
Wisła — koszykówki — postanowi­
ła wprowadzić innowację — no

woroczne spotkania towarzyskie.

(pierwsze
takie zebranie-spotkanie

odbyło się na zakończenie 1966 r.

Kierownik sekcji DR IN2. JA­
NOWSKI omówił w skrócie osiąg­
nięcia i... potknięcia minionego
roku, kończąc optymistycznym
stwierdzeniem, że istnieje szansa

na powtórzenie sukcesu z 1964 r.

—» zdobycia podwójnego tytułu
mistrza Polski, w konkurencji ko­

biet i mężczyzn. Miłym, akcentem
zebrania było wręczenie przez ka­
pitanów obu zespołów Irenę Górkę
i Stefana Wójcika wiązanki kwia­
tów prezesowi Towarzystwa PŁK
MIECZYSŁAWOWI NOWAKOWI.

Polscy hokeiści

wygrali
turniej w Krynicy

Noworoczny międzynarodo­
wy turniej hokejowy w Kry­
nicy z udziałem reprezenta­
cji młodzieżowych Węgier,
Słowacji i Polski oraz I-ligo-
wej drużyny KTH zakończył
się pełnym sukcesem repre­
zentacji Polski.

W decydującym meczu Po­
lacy pokonali wczoraj repre­
zentację Słowacji 4:1 (1,:1, 0:0,
3:0). Nasi hokeiści zagrali do­
brze w końcowej fazie spotsa-
nia, zdobywając w ciągu
trzech minut — trzy bramki.
Do zwycięstwa teamu pol­
skiego przyczynili się krako­
wianie — T. Kącik i Pysz
(Podhale) oraz Kopczyński
(Cracovia) — zdobywcy bra­
mek.

Bramki dla Polski zdobyli
— w 15 min. — T. Kącik, w

56 min. — Pysz, w 58 min. —

Kopczyński i w 59 min. —

Bołtowski. Dla Słowaków —

w 17 min. Losarik.
W meczu o trzecie miejsce

KTH pokonało reprezentację
młodzieżową Węgier 13:4 (3:1,
4:2, 6:1).

Tysiąc siatkarek i siatkarzy
startowało w Spartakiadzie

Koalicja bońska

pod obstrzałem
Wywiad telewizyjny prof. Karla Jaspersa

BONN (PAP)
Filozof niemiecki prof. Karl

Jaspers, który mieszka w

Szwajcarii, w wywiadzie te­
lewizyjnym w cyklu audycji
„Panorama”, nadanej w po­
niedziałek wieczorem, kryty­
cznie wypowiedział się na te­
mat wielkiej koalicji i powo­
łania Kurta Georga Kiesinge-
ra na stanowisko kanclerza
NRF.

Fakt, że członek partii na­
zistowskiej został kanclerzem
NRF, Karl Jaspers określił
jako „afront wobec zagrani­
cy” i „obrazę” tych wszyst­
kich Niemców, którzy niena­
widzili narodowego socjali­
zmu i nadal go nienawidzą.

W swym wywiadzie, który
wywołał duże wrażenie w

Niemczech zachodnich, Jas-

•pers wyraził pogląd, że utwo­
rzenie wielkiej koalicji CDU/
CSU i SPD jest bardzo nie­
bezpieczne dla ludności Nie­
miec zachodnich. Współdziała­
nie tych sił może, zdaniem fi­
lozofa, posiać tylko zamęt.
„Oznacza to, że jesteśmy zda­
ni na przypadek i samowolę,
które zawsze są skutkiem za­
mętu”.

Filozof niemiecki nawiązał do

rozwoju sił neonazistowskich i
stwierdził, że główne niebezpie­
czeństwo tkwi w tym, iż stary
nacjonalizm przejawia się w

działalności nie tylko NPD, lecz
również innych partii. Stary na­
cjonalizm wykorzystują one jako
środek walki przeciwko NPD,
starają sobie przyswoić jej po­
glądy. Jest to w najwyższym sto­
pniu niebezpieczne.

Na pytanie, w jaki sposób moż­
na by zapobiec dalszemu umac­
nianiu się NPD, Karl Jaspers po­
wiedział, iż byłoby to możliwe
tylko wtedy, gdyby ludność ze­
tknęła się z partią, której by mo­
gła zaufać. Jaspers
siły godne zaufania
w łonie SPD.

Kierownik audycji
Peter Merseburger oświadczył, że

jego redakcja długo zastanawiała
się nad tym, czy przedstawić te­
lewidzom wypowiedź filozofa.
Wyraźnie zresztą powiedział, że

redakcja nie zgadza się z treścią
wypowiedzi.

. .

*

Niebezpieczeństwo neonazizmu
w Republice Federalnej ogranicza

się nie tylko do NPD. Neonazizm
jest „prawowitym dzieckiem"

hońskiej polityki antykomuni-
zmu, odwetu, dążenia do dyspo­
nowania bronią atomową oraz po­
lityki wymierzonej przeciwko od­
prężeniu w Europie. Takie wnio­
ski wysuwa w swym artykule
zamieszczonym we wtorek we

„Frankfurter Rundschau” profe­
sor z MarburgalWerner Hofmann.

Nowym zjawiskiem jest to, że
neonazizm z przybudówki panu­
jącej polityki stal się jej siłą
pędową. Będą się na niego
wolywać — pisze autor. — A
śli ktoś ma za złe skrajnym
łom prawicowym, że nie mają
jasnego programu politycznego,
ten zapomina, iż nie muszą one

mieć programu. Skrajna prawica
nie występuje przeciwko „syste­
mowi”, który uważa za nieodpo­
wiedni. Jest jego krwią z krwi,
kością z kości. Nie musi go oba­
lać, musi mu tylko pomóc. Jej
rola sprowadza się do pomocy w

znalezieniu „mocnego człowieka”.

Ponad 1000 siatkarek i siat­
karzy wzięło udział w dotych­
czasowych rozgrywkach siat­
kówki w spartakiadzie na

szczeblu wojewódzkim i mia­
sta Krakowa.

Większym zainteresowaniem
cieszą się spotkania mężczyzn.
Do finału spartakiady miej­
skiej zakwalifikowały się już
drużyny pierwszoligowe Hut­
nika Nowa Huta i Wawelu
oraz Wawelu II. Ten ostatni
zespół oparty na juniorach
wyeliminował drużynę AZS.
Jako czwarty zespół w fina­
le grać będzie Korona łub
Nadwiślan.

Rozgrywki wojewódzkie nie
wyłoniły wszystkich finali­
stów. Jedynie Skawa Wado­
wice, KS Olkusz i Sandecja
Nowy Sącz mają zapewnione
miejsce w finałowym turnie­
ju. Niespodzianką spotkań e-

liminacyjnych było zwycię­
stwo Skawy nad Il-ligowym
zespołem Beskidu Andrychów.
Godny podkreślenia jest fakt
udziału w rozgrywkach wszys­
tkich drużyn LZS powiatu
Nowy Targ. Zasługa w tym■ niemała Rady Powiatowej
LZS.

W konkurencji kobiet Wi­
sła będzie reprezentować
Kraków w rozgrywkach cen­
tralnych. Juniorki AZS wy­
eliminowały drużynę ligi o-

kręgowej Koronę, a Wisła II

— drugoligowy zespół Hutni­
ka Nowa Huta.

W rozgrywkach wojewódz­
kich siatkarki Tarnovii, San-

decji, LZS Kłos Olkusz oraz

Grań Nowy Targ lub Błękitni
Tarnów walczyć będą w gru­
pie finałowej.

Spartakiada znacznie oży­
wiła sezon siatkówki w na­
szym województwie. W roz­
grywkach spartakiady miej­
skiej brało udział 28 zespo­
łów, a na szczeblu wojewódz­
twa •— 77 zespołów.

widzi takie
w opozycji,

„Panorama”

na-

po-
je-
si-

Delegacja KPZR
prz

na Zjazd FPK
PARYŻ (PAP)

Delegacja KPZR na XVIII
Zjazd Francuskiej Partii Ko­
munistycznej z członkiem
Biura Politycznego KC KPZR,
przewodniczącym Komisji
Kontroli Partyjnej przy KC
KPZR, A. J. Pelszem na cze­
le przybyła we wtorek do Pa­
ryża.

TOW.

MARKOWI BAHR
dyrektorowi Zakładów

Konfekcji i Sprzętu Tech­
nicznego „Gumownia” w

Trzebini, wyrazy głębo­
kiego współczucia z powo­
du zgonu MATKI składają
Dyrekcja Przedsiębiorstwa,
Komitet Zakładowy PZPR,

Rada Zakładowa,
Rada Robotnicza,
Organizacja ZMS

oraz współpracownicy

W kilku wierszach
• Turniej hokejowy w Szczeci­

nie wygrała drużyna SC Empor
Rostock (NRD) pokonując Spartą
Szczecin 5:4.

G Noworoczny międzynarodowy
turniej koszykówki Juniorów z

udziałem reprezentacji ZSRR,
NRD, Węgier i Polski odbędzie się
w dn. 6—8 bm. w Koszalinie.

• Hokeiści Podhala w spotkaniu
międzynarodowym wygrali z Du­
klą Nitra 3:2.

• Telewizyjny mecz w akroba-

tyce sportowej Moskwa — War­
szawa odbędzie się 15 bm. i trwać
będzie godzinę.

• Do dalszych rozgrywek o

„Puchar Europy” zakwalifikowali
się hokeiści Cortina Rex (Wło­
chy) wygrywając z Ujpest Buda­
peszt 6:2.

I
G Hokejowe spotkanie między­
państwowe juniorów Czechosło­
wacja — Szwecja wygrali młodzi
hokeiści CSRS 10:3.

Turniej hokejowy
w Winnipeg

W dalszym ciągu międzyna­
rodowego turnieju hokeja na

lodzie rozgrywanego w kana­
dyjskiej miejscowości Winni-

| peg, wysokie zwycięstwo od-
| nieśli hokeiści Związku Ra-
| dzieckiego.
3 Po interesującej i dobrej
s technicznie grze drużyna

ZSRR pokonała reprezentację
USA 7:1 (3:0, 3:0, 1:1). Bram­
ki dla ZSRR zdobyli: Połupa-
now i Moisejew —■po 2, oraz

Almietow, Dawidów i Alexan-
Idrow. Dla USA — Don Ross

Rekord świata

14-letniej pływaczki

Podczas mityngu pływac­
kiego w Fort Lauderale na
Florydzie, 14-letnia Amery­
kanka Catie Bali osiągnęła
znakomity rezultat w wyści­
gu na 100 m st. klasycznym
— 1.15,7.Jest to czas równy
rekordowi świata na tym dys­
tansie, ustanowionemu przez
Galinę Prozumienszczikową
(ZSRR).

Protest Polskiego
Związku Piłki Siatkowej
Polski Związek Piłki Siatkowej

dowiedział się z dużym ubolewa­
niem, że Japońska Federacja Siat­
kówki, której powierzono mistrzo­
stwa świata w siatkówce kobiet w

styczniu br., ma zamiar naruszyć
regulaminy międzynarodowej fe­
deracji i zwyczaje przyjęte przy
organizacji tego rodzaju impreąy.

Przyjęła ona samowolnie nie­
zgodne z brzmieniem nazw afilio­
wanych federacji, nazwy dla nie­
których uczestników mistrzostw,
oraz postanowiła nie honorować
podczas dekośicji zwycięzców
pięknego zwyczaju wciągania ua

maszty flag natidowycli i odgry­
wania hymnowz państwowych.

Szereg federżiji, mających u-

czestniczyć w mistrcostwacu, za­
protestowało w międzynarodowej
federacji, jak i woiiec organiza­
torów, by zapewnić poszanowaniu
międzynarodowych regulaminów i

zwyczajów. Niśstety, jak dotych­
czas, bezskutec'hie.

W tej sytuacA Polski Związek
Piłki siatkowej, którego wysiłki
dla krzewienia’,tej dyscypliny w
świecie i dia umocnienia między­
narodowej federacji są powszech­
nie znane, rozwaza celowosc u-

czestniczenia w mistrzostwach, je­
żeli organizatot nie zapewni po­
szanowania retulaniinów i zwy­
czajów.

Warto, przypomnieć, że do u-

działu w mistrzostwach zgłoszono
reprezentacje: CSRS, ChRL,
KRLD, Korei Płd., NRD, peru,
Polski, USA, Węgier, ZSRR oraz

gospodarzy — Japonii.

Dziś w hali Wawelu

AZS — Banik

w koszykówce
Dziś i jutro gościć będą w

Krakowie koszykarze czecho­
słowaccy, drużyna I-ligowa
Ęanik Cigel (Prietńdza). Prze­
ciwnikiem Czechosłowaków
będzie aktualny lider okrę­
gowej ligi AZS Kraków.

Spotkania odbędą się w hali
Wawelu przy ul. Zwierzyniec­
kiej. Początek w oba dni —

godz. 17.30.

Tatrzańskie

cztery pory roku
W piątek, dnia 6 (tycznia 1967 r.,

o godzinie 19, w sali klubowej
Domu Turysty PTTK w Krako­
wie — ul. Bitwy jod Lenino 2/8
odbędzie się odczyt znanego ra­
townika GOPR — Mieczysława
Górki pt. „Tatrzańskie cztery
pory roku’*. Prelekcja ilustrowa- a

na będzie kolorowymi przeźro­
czami. Wstęp wolny.

- --- 0----

Toto-Lotek
P.P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Toto-
Lotek z dnia 1. I . 1967 r. stwler--
dzono: 3 rozw. z 5 traf. prem. —

wygr. po 726.964 zl, 175 rozw. z

5 traf, zwykł. — wygr. po 12.462
zł, 12.668 rozw. z 4 traf. — wygr.
po 258 zł, 223.572 rozw. z 3 trafie­
niami — wygr. po 14 zł.
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S< kretarz KW tow.
A. Kozanecki spotkał
się ostatnio z uczest­
nikami obozu dla
nauczycieli — wykła­
dowców • wiejskich
kursów oświatowo -

politycznych oraz o-

uozu dla młodych
rolników. Obozy te

zorganizowane zosta­
ły w Krakowie przez
Zarząd Wojewódzki
ZMW. W swym wy­
stąpieniu sekretarz
KW mówił o niektó­
rych problemach
pracy partyjnej i sy­
tuacji międzynarodo­
wej.
Siadem majowego

plenum
Dzisiaj egzekutywa

Komitetu Dzielnico­
wego na Zwierzyńcu
dokonuje oceny ze­
brań POP
majowego
KW.

Sprawie
ideowo-morainej po-

'

święcono Wiele uwa­
gi w kampanii spra­
wozdawczo taybor-

, czej, tym niemniej te­
raz, po zakończeniu
prac organizacyjnych
związanych z kampa­
nią, instancje i or­
ganizacje partyjne
zajmą się jeszcze
bardziej wnikliwie
kontrolą realizacji u-

chwal majowego ple­
num.

W sprawie
plenum

postawy

do
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Aktyw
robotników
rozmowach
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kierownikami dzia­
łów kadr i dyrekto­
rami przedsiębiorstw
Komitet Dzielnicowy
na Grzegórzkach za­
mierza objąć akcją
rozmów indywidual­
nych pozostałych ak­
tywistów. Będzie w

tych rozmowach cho­
dziło o kontrolę sa­
mokształcenia" i ak­
tywne włączenie ak­
tywu do pracy w

środowisku robotni­
czym.

J

POWRÓT
do

est sprawą niełatwą pró­
bować łączyć pamięć włas­
nych przeżyć ze zdarze­
niami, które mają walor
historyczny. To, co powsta-
je w tej próbie, jest ni­

czym więcej niż drobną kres­
ką w wielkim skomplikowa­
nym obrazie danego czasu.

25 lat temu, w styczniu
1942 roku, powstała Polska
Partia Robotnicza. W per­
spektywie historii — dzień
wczorajszy. W perspektywie*
krótkiego życia — czas za­
przeszły, trudny do odtworze­
nia w szczegółach.

Sięgam • pamięcią nieco
wstecz — do ostatnich lat
przed wojną. Utratę partii
odczuwaliśmy jako wielki i

bolesny cios. Narastająca
groźba wojnj’ uczyniła tę stra­
tę jeszcze boleśniejszą. Wy­
buch wojny, katastrofa wrześ­
nia, błyskawiczne i potworne
klęski, a w to wszystko wplą­
tane przeżycia własne pchnę­
ły mnie wraz z grupą przy-
jaciół-komunistów na wschód.
Powikłane bezdroża wędrówki
w poszukiwaniu osób najbliż­
szych doprowadziły mnie do
Białegostoku. Tereny te były
wtedy po drugiej stronie gra­
nicy.

Na mapie tego miasta jest
parę, punktów, do których
wracam nieraz pamięcią:
drewniany budynek kolejowy,
w którym pracowałam i gdzie
często przychodzili przyjacie­
le, a wśród nich Małgorzata
Fornalska; dom przy Nowo­
grodzkiej, gdzie mieszkałam
wraz z gromadą towarzyszy
z Warszawy. Wśród tych ludzi,
którymi szarpał niepokój
owych czasów i niecierpliwe
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gzem”, Stowarzyszeniem Przy­
jaciół ZSRR, „Sierpem i Mło­
tem”. Organizacje te, jak i
szereg innych grup prowadzi­
ły już akcje sabotażowe, dzia­
łalność propagandową, wyda­
wały prasę, gromadziły broń.
Istniały już grupy partyzanc­
kie, m. in. w Krośnieńskiem,
której organizatorem był Wła­
dysław Gomułka. Brak ‘ ’

jednolitej partii, która sku­
piłaby rozproszone siły,
wszystkie przesłanki
powstania tej partii już ist­
niały. Przygotowali ją i'stwo­
rzyli ci właśnie ludzie, któ­
rzy następnie stanowili jej si­
łę i główną kadrę. Ich dzie­
łem, dziełem walczących z o-

kupantem towarzyszy stała się
Polska Partia Robotnicza.
Powstała w styczniu 1942 ro­
ku. PPR uwielokrotniła siły
rozproszonych organizacji i
nadała im zorganizowany kie­
runek działania. Dlatego i tyl­
ko dlatego działająca bez
środków materialnych, ze zni­
komą bazą ofiarowaną przez
przyłączające się wciąż nowe

grupy, szybko, niemal z dnia
na dzień rozrastała się dzia­
łalność PPR. Na wezwanie
nowej partii odezwały się
dziesiątki i setki ludzi prag­
nących zdecydowanej walki z

wrogiem. Jeszcze w styczniu
1942 roku, tuż po powstaniu
partii, ukazała się w druku
pierwsza odezwa programowa
PPR, ukazał się pierwszy nu­
mer centralnego organu partii,
„Trybuna Wolności”, powstały
organizacje partyjne w War­
szawie, a w ślad za nimi or­
ganizacje w innych ośrodkach
kraju. PPR, powołując
cia Gwardię Ludową,
sza przystąpiła do
zbrojnej. To był tylko
pierwszy partii. Potem

piły lata walki, zapisane tru­
dem mas, które swą partię
stworzyły i doprowadziły
do zwycięstwa.

MARIA RUTKIEWICZ

pragnienie udziału w walce,
słyszałam jak Marceli No­
wotko mówił o naglącej ko­
nieczności powrotu do kraju.

Powrócić do kraju — ile
razy o tym mówiliśmy i jak
trudno było wyobrazić sobie,
jak urzeczywistnić to prag­
nienie.

— Na pewno z nami powró­
cisz — powiedział mi kiedyś
Nowotko, nie przywiązując do
tego zbytniej wagi, lecz słowa
te głęboko zapadły mi w ser­
ce, a dosłowność, z jaką je
wtedy przyjęłam, miały Waż­
ne dla mnie konsekwencje.

22 czerwca 1941 roku roz­
począł się nowy, tragiczny
akt wojny i jej płomienie ob­
jęły rozległe połacie Związku
Radzieckiego. Zniszczenie i
śmierć, płonące miasta, roz­
pacz pokonanych, własna bez­
silność. wszystko, co już raz

przeżyliśmy, miało rfa nowo

powrócić.
Znów splątane drogi ewa­

kuacji i niesiona falą wojen­
ną oddalałam się o jakieś o-

gromne przestrzenie od gra­
nicy własnego kraiu. nie
tracąc jednak nadziei, że te­
raz, właśnie teraz zbliża się
rozstrzygnięcie naszych lo­
sów. Trzeba było sporego u-

poru, aby z dalekiego Nowo­
sybirska móc prawdziwym
cudem skomunikować sie z

hermetycznie zamkniętą Mos­
kwą, gdzie przebywało już
wielu polskich komunistów, i

otrzymać wreszcie wezwanie,
aby przybyć. Wiedziałam, że
stąd już przedostanę się do
kraju. I tak przemierzając
tysiące kilometrów zaczęłam
drogę powrotu do ojczyzny.

Z wojennej Moskwy do o-

kupowanej Warszawy
jeszcze kawał trudnej,
wyraźnej już drogi,
łam się tu bowiem w zorga­
nizowanej grupie polskich to­
warzyszy, później zwanej
„Grupą Inicjatywną”. Na cze­
le jej stał Marceli- Nowotko.
Zadaniem tej grupy było
drogą spadochronową przedo­
stać się do kraju, aby na­
tychmiast nawiązać kontakty
z walczącymi towarzyszami, z

istniejącymi rewolucyjnymi
grupami i wraz z nimi przy­
stąpić do organizowania
partii.

Niemałe to było dla mnie
przeżycie, gdy obok 10 do­
świadczonych towarzyszy,
wśród których byli ludzie tej
miary co Marceli Nowotko,
Paweł Finder, Anastazy Ko­
walczyk czy Roman Śliwa,
znalazło się miejsce dla mnie,
jedynej zresztą tu dziewczy­
ny, przeżycie tym trudniejsze,
że wiedziałam, iż zajęłam tra­
gicznie opuszczone miejsce.
Niedługo bowiem przed moim

przybyciem nastąpiła pierw­
sza próba przedostania się
do kraju. W drodze samolot
uległ katastrofie, w której
zginął niezapomniany towa­
rzysz — Jan Turlejski, odważ­
ny, rokujący duże nadzieje
działacz partyjny.

Przebywając tu spotkałam
niewielu znajomych, jednak
atmosfera wielkiego oczeku­

jącego nas wydarzenia i na­
pięcie trudnego czasu stwo­
rzyły warunki, w których
łatwiej poznaje się ludzi. Wi­
działam ich z bliska, z troska­
mi i nadziejami, ludzi wiel­
kiej próby, w czasie skom­
plikowanym, gdy ważyły się i
te sprawy wielkie, i te dla
życia jednostkowego ostatecz­
ne — śmierć bliższa niż życie.
Nie próbuję nawet w wyryw­
kowych słowach opowiedzieć
o doświadczeniach, przemyś­
leniach i postawach dziś nie
żyjących towarzyszy. Jeżeli
jednak bogactwo i różnorod­
ność ludzkich charakterów i

indywidualności można pod­
ciągnąć pod jeden mianownik,
to wiem, że mianownikiem

tym może być ofiarność i od­
danie sprawie swego narodu 1

partii w wymiarze najwyż­
szym, jakim jest świadoma
ofiara z własnego życia.

Był grudzień 1941 roku i

po tygodniach wytężonych
prac przygotowawczych znów
byliśmy gotowi do odlotu.

Zanim jednak wyruszyliś­
my zapadła decyzja, że po­
dzielimy się na dwie grupy, z

których jedna wyląduje w o.

kolicach Warszawy, aby szyb­
ko nawiązać kontakt z działa­
jącymi w stolicy towarzysza­
mi, druga zaś zostanie zrzu­
cona w trzech różnych punk­
tach na południowo-wschod­
nich terenach Polski, abv tu
od razu przystąpić do działa­
nia. Liczyliśmy się również z

tym, że w wypadku, gdyby
jedna grupa została przechwy­
cona przez okupanta, to może

drugiej uda s’ę szczęśliwie
wykonać zadanie.

W tak zwanej części „tere­
nowej” znaleźli się Anastazy
Kowalczyk. Roman Śliwa,
Augustyn Micał, Feliks Pa-
pliński, Jakub .Aleksandro­
wicz, którzy pomyślme
dowali w kraju z 5
stycznia 19,42. roku,
„warszawska”, na czele
stali Marceli Nowotko
weł Finder, a w której i ja
się znalazłam wystartowała
nieco wcześniej.

Była mroźna noc z 27 na 23
grudnia 1941 roku, gdy nad
Wiązowną, w odległości 20
km od Warszawy, rozwinęły
się nasze spadochrony i głę­
boko wzruszeni znów stanęliś.
my na polskiej ziemi. Droga
do Warszawy, c.hoć niedaleka,
kryła w sobie jeszcze niejedną
trudność. Najtrudniejszym
przeżyciem dla nas wszyst­
kich był jednak wypadek,
który dotknął Marcelego No­
wotkę. Podczas skoku Marceli
złamał nogę i z tą rozpuchłą,
zbolałą nogą prowadzony
przez nas, ze spokojem prze­
był wiele kilometrów. Zrozu­
mieliśmy wtedy raz jeszcze,
ile hartu i siły kryje w sobie
ten człowiek, którego.> zawsze

darzyliśmy najgłębszym uczu­
ciem.

W 2—3 dni później wszyscy
już byli na miejscu, aby roz­
począć pracę.

Wylatując do kraju mieliś­
my już opracowany w głów­
nych zarysach projekt platfor­
my politycznej partii, która
miała powstać, dokument
śmiały z perspektywą na roz­
ległe sojusze, na front naro­
dowy na bezwzględną walkę
z okupantem hitlerowskim.
Dokument ten, mimo że opra­
cowany w warunkach spe­
cyficznych, przez ludzi, któ­
rzy już dwa lata żyli w od­
daleniu od codziennych wa­
runków bytu i walki narodu,
odzwierciedlał bezbłędnie fakt,
że stworzyli go ludzie każ­
dym nerwem zrośnięci z oj­
czyzną.

Wracając do kraju, mimo
że

_

brakło ścisłych informacji
już od wielu miesięcy, mie­
liśmy głębokie przeświadcze­
nie, że zastaniemy tu grupy
walczących komunistów i an-

tyfaszystów. Teraz spotykaliś­
my ich coraz liczniej. Już
na przełomie grudnia i stycz­
nia nawiązaliśmy kontakt z
wieloma towarzyszami— Ze­
nonem Kliszko, Juliuszem Ry­
dygierem, Włodzimierzem Dą­
browskim, Jerzym Albrech­
tem, Franciszkiem Łęczyckim,
Marianem Spychalskim, Alfre­
dem Fiderkiewiczem i wielo- ’

ma innymi. Nastąpiły natych­
miastowe kontakty z organi­
zacjami, które oni reprezen­
towali: ze Związkiem Walki
Wyzwoleńczej, „Proletariu-

do ży-
pierw-

walki
dzień

nastą-

wylą-
na6
Część

której
i Pa-

NOWE STARY
Dwa nowe typy samochodów

ciężarowych Star, przechodzą
obecnie próby. Są to modele
28i29.Stary28i29wejdądo
produkcji w III kwartale 1968
roku, wypierając stopniowo
dwa dotychczas produkowane
25 i 27. Pełnią one jeszcze do­
datkową roię — stanowią mo­
dele przejściowe do Stara 200,
najnowszego typu, który wej­
dzie do produkcji seryjnej na

przełomie roku 1969/70.

Stary 28 1 29 to nowoczesne

samochody, charakteryzujące
się ważnymi walorami, takimi
jak np. tańszy koszt eksploa­
tacji na tonę ładunku, prosto­
ta obsługi, komfort jazdy.
Różnią się między sobą m. in.
silnikiem — Star 28 wysoko­
prężny (dieslowski) o mocy
100 KM, Star 29 natomiast ta­
ki, jak dotychczas produko­
wany. Zupełną nowością w

porównaniu z obecnie produ­
kowanymi samochodami jest
kabina kierowcy. Dwumiej-
scowa (wydłużenie dla pomie­
szczenia leżanki), ogrzewana,
otwierana do tylu (naresz­
cie!), siedzenia kierowcy umie­
szczone na osi kierownicy.

(sem).

Z
ima. Ludzie myślą o cieplejszych ubraniach. Szcze­
gólnym okiem zerkają kobiety na witryny sklepów
futrzarskich. Niezbyt wiele mamy ich w Krakowie,
jeszcze mniej w województwie. Więc mimo że ceny
futer nie są niskie przy Floriańskiej („Białoskórnik”),
Rynku Podgórskim (sklep fabryczny Zakładów Fu­

trzarskich), Grodzkiej, Szewskiej i Sławkowskiej (komisy),
zawsze tłok o tej porze roku. W tych ostatnich spotkać
można raczej klientów z grubszą gotówką, tłok panuje więc
w pozostałych sklepach.

Wybór zdawać by się mogło wielki. Począwszy oć| króli­
ków przerabianych na różne sposoby, poprzez kozy, koźlęta
chińskie, tarpagany mongolskie, barany w różnych odmia­
nach, nutrie, norki aż do karakułów za jedyne — 50—60 tys.
złotych. Wzory modne i tradycyjne. Brać i wybierać. Płacić
i ubierać, aby potem przez szereg miesięcy — tylko na

długi odrabiać.
Jeszcze do niedawna przemysł futrzarski był traktowany

jako coś, co nie jest nam potrzebne. W pewnym okresie
zdawało się, że naszym paniom nie przystoi nosić futra,
gdyż mogłoby przeszkodzić w... budowie socjalizmu. Więc
i zakłady to odczuły. Pracowały niemal resztkami sił i urzą­
dzeń. Bieżące remonty, na które i tak łożono niewiele, nie
mogły zapewnić prawidłowego funkcjonowania całego me­
chanizmu produkcyjnego. Na szczęście zła passa minęła.
Zaczęto coś poprawiać, uzupełniać, modernizować, rozbudo­
wywać. W porównaniu z tym co było — zapewne wiele,
ale w porównaniu z potrzebami — zbyt mało.

Zapotrzebowanie rynku zaspokaja się u nas obecnie za­
ledwie w ok. 30 proc. Istnieje możliwość dalszego rozwinię­
cia produkcji. Jak dotychczas bowiem moc produkcyjna
istniejących w kraju pięciu zakładów futrzarskich wyko­
rzystana jest zaledwie w ok. 70 proc. Wszystko wskazuje na

to, że w najbliższych latach i ten wskaźnik może być nie­
osiągalny. Brak bowiem podstawowego surowca — skór
baranich. Ich import wprawdzie wzrasta, lecz dostawy kra­
jowe spadają. I tak np. podczas gdy Zakłady Żywieckie
w 1964 r. otrzymały 242 tys. skór pochodzenia krajowego,
w br. ilość ta spadła do 190 tys. Natomiast dostawy surow­
ca importowanego w tvm samym okresie zamykały się
ilością 32 tys. i 39 tys. skór.
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Za dwa miesiące „Modą Polska” pokaźe wiosenno-letnią kolekcję
wiodącą i wtedy dowiemy się, jakie nowości obmyśliły dla ele­
gantek paryskie domy mody. Na razie zgodnie z przyjętą prak­
tyką — przygotowano na wiosnę kolekcję modeli gotowych do
noszenia. W małych seriach zaproponuje je „Moda Polska” w swych
sklepach. Można więc już obecnie zaplanować kupienie lub uszy­
cie wiosennej garderoby. Modny płaszcz powinien być rozszerzany
dołem, z wszywanym rękawem i małym kołnierzem odstającym
od szyi. Dla szczupłych pań dobre będą płaszcze typu „namiot”,
mocno poszerzone dołem, a dła tęższych nieco zmodernizowane
redingoty. Komplety złożone z płaszcza i sukni oraz sukni
kiecikiem wypierają zdecydowanie kostiumy. Polecane są
„Modę Polską” kolory pastelowe oraz granatowy, czerwony i
a także wszystkie odcienie zieleni. Na zdjęciu: sukienki na

sowanych karczkach pod biustem lekko poszerzone.
CAF — Matuszewski

z ża-

przez
biały,
dopa-

literatura zajmująca się dziejami polskiego prze­
mysłu jest bardzo obszerna. Można by sądzić, że

mamy już do czynienia z tematem poważnie wy­
eksploatowanym. Do tej pory jednak nie dyspo­
nujemy opracowaniem, które by bodaj pretendo­
wało do miana systematycznego podręcznika hi­
storii przemysłu w Polsce, albo dawało jakąś syn­
tezę tego rozwoju. Nie ma również tego charak­
teru wydana ostatnio nakładem „Wiedzy Powszech­
nej” książka Andrzeja Jezierskiego i Stanisława
Macieja Zawadzkiego pt. „Dwa wieki przemysłu
w Polsce”. Sami autorzy zresztą z góry się za­
strzegają — stąd i w podtytule pracy: „Zarys dzie­
jów” — że stawiali sobie za cel jedynie zebranie

rozproszonych wyników badań monograficznych
nad dziejami przemysłu i przedstawienia ich czy-
telnikowl — „nie specjalistycznie”.

Rzeczywiście, praca ta pozbawiona jest sucho­
ści i dokładności wykładu podręcznikowego, zaś
bardzo zbliżona chwilami nawet do barwnego opo­
wiadania, szkicu, który bez zbytniego balastu
szczegółów zyskuje na przystępności i może być
i zainteresowaniem przyjęty przez czytelnika nie
przygotowanego. Ale można przypuszczać, że i

znawcy zagadnienia znajdą satysfakcję w lekturze
tej książki, zwłaszcza w części traktującej o pierw­
szej połowie XX w. Jeśli bowiem nie możemy na­
rzekać na brak badań i opracowali na temat roz­
woju polskiego przemysłu w ogóle, to równocze­
śnie sporo tu jeszcze luk, a nawet białych plam,
nietkniętych przez historyka zajmującego się now­
szą historią rozwoju przemysłu. Niektóre z tych
luk i białych plam usuwa praca A. Jezierskiego
i St. M. Zawadzkiego np. poprzez ukazanie prze­
mian w strukturze przestrzennej przemysłu na

ziemiach polskich i to nie tylko w Polsce central­
nej, gdzie zagadnienia te doczekały się już dość
wszechstronnego oświetlenia. Również powiódł sie
zamiar autorów pokazania roli i znaczenia prze­
mysłu w życiu społecznym i gospodarczym kraju
w poszczególnych okresach historycznych.

„Dwa wieki przemysłu w Polsce” obejmują okres
pd XVIII-wiecznej manufaktury, aż po rok 1960.

był
ale

Znalaz-

PO 30 LATACH
PŁYWANIA

W porcie gdańskim odbyła
się niecodzienna uroczystość o-

puszczenia bandery na najstar­
szym i ostatnim przedwojen­
nym statku Polskich Linii O-
ceanicznych M/S „Lewant”.
Pływał on pod polską banderą
30 lat. Po odbyciu swego 100

rejsu w Polsce Ludowej, został
przekazany portowi gdańskie­
mu, gdzie służyć będzie w cha­
rakterze pływającego magazy­
nu. M/S „Lewant” zbudowany
został w 1930 roku w szwedz­
kiej stoczni Eriksbergs Meka-
niśka Verkstad AB w Gete-

borgu.
W 1935 roku zainauguro­

wał rejsy na nowo uru­
chomionej ■linii lewantyń-
skiej. Razem z bliźniaczym
„Lechistanem” pływał na

tej linii do wybuchu woj­
ny. We wrześniu statek
znajdował się na Morzu
Śródziemnym. Już od paź­
dziernika przewoził pol­
skich uchodźców z portów
bałkańskich do południo­
wej Francji. W czerwcu

następnego roku uczestni-

młodzieniec

W przeciwieństwie do większości dotychczasowych
tego rodzaju opracowań, w których za przemysł
uważa się całą nierolniczą produkcję, autorzy ogra­
niczyli się do przemysłu we współczesnym tego
słowa znaczeniu. Tj. biorą na warsztat w zasadzie
historię rozwoju produkcji w skali masowej przy
użyciu maszyn i zastosowaniu technologicznego
podziału pracy. Stąd oczywiście logiczny i zrozu-

KSIĄŻKI
200 letni

miały jest wniosek, jaki stawiają autorzy w zakoń­
czeniu swej pracy — że o Polsce, jako o kraju
przemysłowym, mówić można dopiero w ostatnim
20-leciu. Liczne mapki i ryciny są cennym uzupeł­
nieniem wielu ciekawych rozważań, które stano­
wią na pewno istotny wkład do poznania i spopu*
laryzowania wśród szerokiego kręgu czytelników
jednego z ważnych fragmentów historii naszego
kraju, zaś jego gospodarki w szczególności.

PW „Wiedza Powszechna” Warszawa 1966, wyda­
nie I. Nakład 3000 egzemplarzy.

i 20 letni

czyi w ewakuacji żołnierzy
z kapitulującej Francji do
Wielkiej Brytanii. Do koń­
ca wojny statek pełnił nie­
bezpieczną funkcję zamas­
kowanego zbiornikowca,
przewożąc ładunki benzyny
lotniczej. Zaopatrywał on

między innymi bazy alian­
ckie w Islandii oraz oblę­
żoną przez morskie i po­
wietrzne siły nieprzyjaciela
Maltę. MIS „Lewant” brał
także udział w inwazji na

Afrykę Północną dostar.
czając benzynę do portu
Bonę, a następnie, zaopa­
trując oddziały desantowe
na Sycylii.

Szczęśliwej gwieździe za­
wdzięcza ocalenie podczas
bombardowania włoskiego
portu Bari, kiedy to wśród
kilku zatopionych statków
alianckich znajdowały się
dwie jednostki polskie:
„Puck” i „Lwów”. Podczas

przewożenia ładunków ben­
zyny dwukrotnie palił się,
ale załoga zdołała zapobiec
wybuchowi. Do Polski MIS
„Lewant" powrócił w sty­
czniu 1946 roku. Podczas
swego pierwszego rejsu, w

lutym tego samego roku
wpadł na minę, której wy­
buch spowodował poważne
uszkodzenia. Mimo tego o

własnych siłach, dopłynął
do Hamburga. Po remoncie
wrócił na swój stary szlak
lewantyński. W kwietniu
1948 roku na redzie portu
Tel Awiw statek miał nieco­
dzienną przygodę. Zerwany
w czasie sztormu z kotwi­
cy, został rzucony na skały
przybrzeżne, co spowodo­
wało przełamanie i konie­
czność osadzenia go na

mieliźnie. W trakcie prowi­
zorycznego remontu pro­
wadzonego przez załogę,
został dwukrotnie omyłko­
wo zbombardowany przez
samoloty egipskie biorące
udział w konflikcie zbroj­
nym z Izraelem. Po wyre­
montowaniu w Trieście po­
nownie skierowano go na

linię lewantyńską. Kasacja
tego zasłużonego statku by­
ła od czterech lat odracza­
na. Dzięki ofiarnej pracy
załogi wykonał on jeszcze
kilka dodatkowych rejsów.

(sem)
Na zdjęciu u góry: M/S „Le­

want” przy nabrzeżu oliw-
skim w Gdańsku po swym set­
nym rejsie; zdjęcie z lewej:
opuszczanie bandery.

CAF — Uklejewskl

W pogoni
za baranim

kożuchem...
W pewnym okresie obserwowano u nas coraz większe

zainteresowanie hodowlą owiec. Bodźce jednak, jakie stwo­
rzono dla jeszcze szerszego rozwinięcia ich hodowli, nie
zostały właściwie wykorzystane. Fundusze, które trafić
miały do rolników, nierzadko znalazły się w rękach speku­
lantów i nieuczciwych przedsiębiorstw handlowych. Za
skóry surowe płaci się hodowcom w granicach 45 - 80 zł.
Średnio wypada więc za skórę ok. 60 zł, podczas gdy jest
wśród nich wiele takich, które warte są wg cennika oficjal­
nego i 300 zł. Wykorzystuje to w pewnym sensie Centrala
Surowców Włókienniczych i Skórzanych, która pośrednicząc
w skupie te same skóry dostarcza zakładom, średnio w ce­
nie ok. 200 zł.

Nierzadko więc hodowcy trafiają do pokątnych garbarzy.
Również uspołecznione punkty skupu nie zawsze potrafią
wyliczyć się z całości nabytego towaru. Fakt, że w roku
ubiegłym „zniknęło” ok. 400 tys. skór pochodzących z uboju
baranów w spółdzielczych zakładach, najlepiej o tym świad­
czy. Stado owiec, które w 1955 r. liczyło w Polsce prawie
4,3 min sztuk, w roku ub. spadło do 3 min sztuk.

Hodowla owiec rozwija się głównie w województwach
północnych i centralnych. W Łódzkiem na każde 100 ha
przypada 28,5 sztuki, w Poznańskiem prawie 20, Kieleckie
posiada ok. 23 sztuki. I Krakowskie przewyższa średnią
krajową, ale posiadamy tu zaledwie ok. 17 sztuk na 100 ha.
Nasze owce nie nadają się dla futrzarstwa. Produkuje, się
z nich głównie równie potrzebne kożuchy. Zbyt małe zain­
teresowanie hodowlą, niedostateczna jej popularyzacja na

terenach nizinnych, nie sprzyja dalszemu rozwojowi w tej
dziedzinie. Nie wykorzystuje się również działającego na

naszym terenie Instytutu Zootechniki, którego zakłady do­
świadczalne mogą się poszczycić poważnymi osiągnięciami
w dziedzinie owczarstwa.

Gra warta świeczki zarówno dla hodowców (oczywiście
po właściwym unormowaniu cen skupu skór baranich i upo­
wszechnieniu hodowli owiec najlepszych ras), jak i dla
przemysłu futrzarskiego, który wypracowuje akumulację
w wielkości niemal połowy wartości produkcji.

Barany, mimo iż są podstawą futrzarskiej produkcji, nie
są jedynym źródłem surowca. Hodowla królików, która —

wg rolniczego rocznika statystycznego — w roku 1964 spa­
dła o jedną czwartą w porównaniu z rokiem poprzednim,
w dalszym ciągu nie ma należytych warunków rozwoju.
Stado nutrii zmalało z 28 tys. do 16 tys. sztuk. Podobnie dzie­
je się z innymi zwierzętami futerkowymi. Brak dostatecznej
opieki i fachowej pomocy, a także trudności z karmą oraz

nie najwłaściwsza polityka finansowa, były powodem likwi­
dacji licznych ferm zwierząt futerkowych.

Coraz częściej trzeba więc sięgać po surowiec importom
wany. „Skórimpeks” szuka stale nowych dostawców, aby
uatrakcyjnić naszą produkcję futrzarską. Nie najlepiej je­
dnak wychodzi na zdrowie temu przemysłowi zagraniczne
zaopatrzenie. Z bożej łaski fachowcy kupujący surowiec na

zagranicznych rynkach przywożą do kraju towar złej jako­
ści. Przykładem niech będzie zakup poważnej partii skór
w Hiszpanii; nie wiadomo było co z nimi zrobić. Dla fa­
chowców nie jest tajemnicą, że nie nadają się one dla fu­
trzarstwa ze względu na złą jakość sierści. „Skórimpeks”
jednak zdecydował się na zapłacenie poważnej kwoty w de-'
wizach. Skóry kąźląt chińskich i mongolskich tarpaganów
w jednej trzeciej trzeba było wyrzucić niemal na śmietnik.^

To tylko niektóre problemy naszego futrzarstwa. Bo na

baraniej skórze nie spisałby wszystkich. Najważniejszy
z nich, to surowiec, o który trwa walka w zjednoczeniu
„niemal na noże” — jak zgodnie wyrażali się moi rozmówcy.
Walka ta jednak nie może się rozwijać w Łodzi, kiedy dy­
skutuje się nad rozdzielnikami. Do niej trzeba przystąpić
wcześniej, traktując na serio hodowlę zwierząt futerko-’
wych i baranów, wykorzystując wszystkie możliwe w tej
dziedzinie rezerwy.

EDMUND PIEKARZ
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Budownictwo socjafoo-usługowe

nie wyszło z impasu
W jednym z ostatnich uh iegłorocznych numerów infor­

mowaliśmy o realizacii Dianu budownictwa mieszkanio­
wego. Przypominamy: po raz pierwszy od lat został wy­
konany, a nawet przekrocz ony plan budownictwa mie­
szkaniowego. Kraków otrzymał w roku ubiegłym blisko
15 tys. nowych izb.

A jak przebiegała realizacja
planów budowlanych w in­
nych resortach? Niestety, wy­
niki nie są tutaj zadowalające,
chociaż widać pewną poprawę
w stosunku do lat poprzed­
nich. Rok rocznie sytuacja po­
wtarza się ■— budowlani do­
kładają wszelkich starań, aby
osiągnąć jak najlepsze wyni­
ki w budownictwie mieszka­
niowym, co z kolei odbija się
na tempie pozostałych prac.

Zresztą najlepszym potwier­
dzeniem tego faktu są liczbg.
Ubiegłoroczny plan finansowy
nie został wykonany w wielu
resortach. Najgorzej wygląda
sytuacja w resorcie zdrowia,
gdzie przerobiono tylko 59,8
proc, limitów, kuleją inwesty­
cje KZPH (wykonanie 61,1
proc, planu). Nie zrealizowa­
ły w pełni planów finanso-

Krakowskie,
ulice

Krakowskie jezdnie od daw­
na są przedmiotem narzekań
zarówno ze strony kierowców
jak i przechodniów. Wyboje
i dziury, miesiącami wlokące
się roboty i okresy intensyw­
nych wykopków dają się we

znaki każdemu. Lepsze są je­
dnak wykopki, niż: dziury —

oznaczają bądź co bądź, że
coś się dzieje; w przeciwień­
stwie do — niczym nie zmą­
conej — stabilności dziur, wy-
boi i przełomów jako takich.

Wiec jednak coś się na kra­
kowskich jezdniach dzieje.
Przede wszystkim od 1965 r.

przy dzielnicowych radach
narodowych utworzono dziel­
nicowe służby drogowe, które
dysponują już obecnie odpo­
wiednim sprzętem mechanicz­
nym i wykwalifikowaną siłą
robocza. W ubiegłym roku
dokonały one dziesiątków bie­
żących napraw o łącznej war­
tości ok. 2 min zł. Obok tego
kapitalne remonty oraz cał­
kowita przebudowa, którą zo­
stało objętych wiele nawierz­
chni ulic oraz skrzyżowań
pochłania dalsze miliony zło­
tych. Przykładowo sam tylko
remont ul. Suchej kosztował
2.335 tys. zł, nowa nawierz­
chnia na odcinku od ul. Wo-
jewódzkiej do Pleszowskiej
kosztowała 9.317 tys. zł, koszt
nawierzchni łączącej Kraków
z Piaskami Wielkimi pochło­
nąłjużponad8minzł.Ato
przecież stanowi tylko kilka
pozycji w ogólnym planie
porządkowania ulic Krakowa.
Jeśli więc już narzekamy, to

przynajmniej orientujmy się
chociaż w przybliżeniu ile za­
spokojenie naszych narzekań
kosztuje, (j)

Wprawdzie śniegu wciąż bra­
kuje, ale sanki stają się to­
warem coraz bardziej chodli­
wym. Jak by nie było — sty­
czeń...

Fot. W. Klag

Rem.-Budowlanych i Gosp.
Mieszkaniowej.

A co z urządzeniami socjalno-
usługowymi? Zamiast 78 tys. m

kw. powierzchni wykonano w ro­
ku 1966 tylko 64 tys. m kw., czy­
li 81,4 procent planu rocznego.
Jest poprawa w stosunku do roku

1965, kiedy to zrealizowano jeszcze
mniej, bo zaledwie 57 proc, planu
— ale jest to poprawa niewystar­
czająca. Z ważniejszych obiektów
nie oddano do' użytku trzech pa­
wilonów na Os. Bieńczyce, pralni
przy Szpitalu Narutowicza, pawi­
lonu przy ul. Cekiery i piekarni
na Rydlówce. Z zaplanowanych
inwestycją ukończono natomiast

budowę: 8 szkół podstawowych,
jednego liceum, 6 przedszkoli, do­
mu rencisty przy ul. Praskiej, pa­
wilonu usługowego i przychodni
w Bieńczycach, pawilonu usługo­
wego na Wzgórzach Krzesławic-
kich i przy ul. Lwowskiej, oraz

Technikum Wodno-Melioracyjne­
go na Grzegórzkach.

(ans)

Mała kronika
■ Dom Młodego Hutnika, N.

Huta, godz. 18: mgr H. Bohdano,
wicz ~ „Na balu i na ślizgawce”.

■ Kawiarnia ZDK HiL, godz.
13.30: spotkanie pt. „Kosmetyka

na co dzień”.
■ KDK, Rynek 27, godz. 10:

„Przygody Kubusia Puchatka” —

w wykonaniu A. Urlaty.
■ KDK, godz. 19: dr. Z. Ko.

chański — „Wrażenia amerykań­
skie”.

■ Muzeum Narodowe, al. 3

Maja 1: wystawa „Pasy kontu,
sżowe w Polsce”.

■ DKDiM, Grunwaldzka 5 or.

ganizuje do 5. I . zabawy nowo­
roczne dla uczestników DKDiM
i zakładów pracy.

■ Świetlica TSKŻ, Sławkow­
ska 30, godz. 19.30: „O laureatach

literackiej nagrody Nobla 1966 r.”

Miejski Teatr Muzyczny
zawiadamia...

...że musical p. Loewego „My
Jair lady” grany będzie na sce­
nie operetkowej przy ul. Lubicz

tylko do 14 stycznia br. Zakłady
pracy i instytucje, które jeszcze
nie wykupiły biletów dla swoich

pracowników proszone są o u-

zgadnianie terminów z biurem

Sekcji Organizacji Widowni MTM,
ul. Senacka 6, tel. 575-88 .

„Zimowe
DZIŚ: Zbiory Sztuki na' Wawe­

lu — od "godz. 11 do 14 Wystawa
Wschodu — zwiedzanie,, prelek­
cja.

Muzeum Archeologiczne: godz.
11 program filmowy „Skok przez
Atlantyk”, „Eskimosi z Alaski”
i „W cieniu Białych Andów”.

STYCZEŃ środa EUGENIUSZA

Im. SŁOWACKIEGO: Dom o-

twarty — 19.15. SALA KLUBU
ZZK: Trudna miłość — 19.15, STA­
RY: Zmierzch — 19.15, KAMERAL­
NY: Sie kochamy — 19.15, ROZ­
MAITOŚCI: Kiss me Kate — 19.15,
LUDOWY: Blues dla pana Char-
lie — 19.15, MUZYCZNY: My fair

lady — 19.15, GROTESKA: Kotek
Protek (zamkn.) — 17.

APOLLO: Poznańskie słowiki

(poi., 14 lat) — 10, 12.30, Szyfry
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
CHEMIK: Bariera ognia (radz.>
12 lat) — 19, DOM ŻOŁNIERZA:
Telefon towarzyski (USA, 16 lat)
— 15.45, KULTURA: Ojciec żoł­
nierza (radź., 11 lat) — 17 .45, 20,
MELODIA: Biały Kieł (radź.,
7 lat) — 11, 15.30, Dwa oblicza

zemsty (USA, 14 lat) — 17.30, 20.15,
MASKOTKA: Zakazane piosenki
(poi., 14 lat) — 15.30, 17.30, 19.30,
MINIATURKA: Sniegj w żałobie

(USA, 12 lat) — 10, 12, 17, 19,
Aktualności, 15, 16. MIKRO: re­
mont, MŁ. GWARDIA: Wehikuł
czasu (USA, 14 lat) — 14.45, 17,
19.1.5, ROTUNDA: remont, SZTU­
KA: Najpiękniejsze oszustwa

świata (fr., 16 lat) — 10.15, 12.30,
Kwaidan (jap., 16 lat) — 16, 19,

TĘCZA: Trzej muszkieterowie
II s. (fr., 16 lat) — 17 .30, 19.30,
UCIECHA: Arcylokaj (fr. -wł.-
NRF — 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: 200 mil do domu (USA,

7 lat) — 10.30, 12.45, 15.45, 18, 20.15,
WARSZAWA: Viva Maria (fr.-wł.,
16 lat) — 15.30, 18, 20.30, WIEDZA:
Z dokumentów walki, Automaty
w Kosmosie, Obrazy Renato
Guttuso — 18, WOLNOŚĆ: Ra­
dość o poranku (USA, 16 lat) —

15.30, 18, 20.15, WRZOS: Seren-

getti nie może umrzeć (URF, 9

lat) — 15.45, Gdyby 1000 klarne­
tów (czes., 11 lat) — 18, 20.15,
ZDROWIE: Zemsta OAS (fr., 16

lat) — 19, ZUCH: nieczynne,
ZWIĄZKOWIEC: Kochankowie z

Marony (poi., 18 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Strzelby Apaczów (USA,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT
m. sala: Panie inspektorze (jug.,
16 lat) — 15, 17, 19.15, ŚWIATO­

WID: Czy macie w domu lwa

(czes., 11 Jat) 16, 18, 20, ŚWIA­
TOWID m. sala: Historia żółtej
ciżemki (poi., 7 lat) — 15, Susza

(brąz., 12 lat) — 17 .15, 19.30, BAL­
LADYNA: Maria (CSRS, 16 lat)
— 18, KOLOROWE: Ewa A-5116

(węg., 16 lat) — 18, SFINKS:
Strzał we mgle (radź., 11 lat) —

16, 18, 20.
PŁASZÓW — Energetyk: nie­

czynne.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

Tak oto wygląda wnętrze reprezentacyjnej placówki handlo­
wej — sklepu „Galluxu” na linii A—B w Rynku Głównym ze

swoistym rodzajem dekoracji w postaci stert paczek i skrzyń.
Fot. J. Uiberall

Jaka będzie tematyka
tegorocznych sesji

Stało się już tradycją, że
w pierwszych dniach nowego
roku Prezydium DRN Nowa
Huta organizuje konferencję
prasową, w czasie której —

oczywiście w wielkim skrócie
— przedstawia dorobek mi­
nionego roku i najistotniejsze
bieżące zagadnienia. Jak
szybki i dynamiczny jest roz­
wój tej najmłodszej dzielni­
cy Krakowa, niech świadczy
fakt, że Nowa Huta liczy już
obecnie ok. 135 tys. miesz­
kańców, a średni roczny
przyrost ludności wynosi ok.
6 tys. osób. Z roku na rok
buduje się coraz więcej, np.
w roku bieżącym w dzielnicy
przyoędzie 4088 nowych iz.il
mieszkalnych.

Dzielnica rozrasta się teryto­
rialnie, stale rośnie liczba jej
mieszkańców i ciągle przybywa
nowych problemów. Zasługą DRN

jest to, że w roku ubiegłym roz­
patrywała na swoich sesjach
właśnie te najbardziej żywotne
i zasadnicze problemy. Na 8 ses,

jach m. in. oceniono działalność
nowohuckich przedsiębiorstw
handlowych, służby zdrowia,
warunki sanitarne, dyskutowano
na. temat aktualnych planów bu­
downictwa, komunikacji na tere­
nie Nowej Huty, wreszcie poru-

Czy wiecie, że...
... w dzielnicy Kleparz ogólny

obszar użytków rolnych wynosi
1.400 ha, z czego Stacja Hodowli
Roślin Ogrodniczych, Hodowla
Buraka Cukrowego i Gospodar­
stwa Pomocnicze zajmują 220 fta,
ogrody działkowe 13 ha oraz

gospodarstwa indywidualne 1.160
ha. (ans)

wakacje"
Muzeum ,Historyczne: od li do 18

wystawa fitZ dziejów i kultury
Krakowa” przy ul. Jana 12 oraz

wystawa poświęcona martyrolo­
gii Żydów krakowskich podczas
okupacji — przy ul. Szerokiej 24.

Biblioteki dla dzieci i młodzie­
ży: ul. Franciszkańska 1, godz. 17

prelekcja mgr Wrońskiego „Tra­
dycje krakowskie”; Nowa Huta,
os. Stalowe — godz. 12 Impreza
noworoczna, os. Zgody — godz. 16

wyświetlanie baśni zimowych i

opowiadania, ul. Dietla 80/82 —

godz. 16 —- wieczór gawęd.
KDK — Rynek Gl.: godz. JO

Teatr Jednego Aktora „Kubuś
Puchatek”, godz. 11 .30 „W osiem
dni dookoła świata” — wielka

podróż filmowa: bieguny.
MDK — Józefa 12 — godz. 8 —

dla uczestników MDK „W góry,
w góry miły bracie” — wycieczka
do Zakopanego.

DKiW, Reymonta 18: godz. 16 —

Teatrzyk dla najmłodszych:
„ZOO” wg Brzechwy.

DKDiM Nowa Tuta, os. Szkol­
ne: godz. 11 i 16 „O carski tron”
film fab. prod. bułgarskiej od
lat 14.

MDK — Krowoderska 8 — godz.
9—20 czynne wszystkie pracownie
i gabinety dla zainteresowanych.

1)Y3UBY
CHIRURGICZNY: Kopernika

40, INTERNISTYCZNY: Koperni­
ka 15, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23, NEUROLOGICZNY:

Kobierzyn, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18, PEDIATRYCZ­
NY: Prokocim.

POGOTOWIE
RATUNKOWE:

Siemiradzkiego — tel. 09 .

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77 .

Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

APTEKI

Rynek Gl. 42 (tlen dla cho­
rych), Retoryka 1, PI. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Metalowców 1,
Al. Pokoju 7, N. Huta — A. Stru­
ga 36.

HA1)10
PROGRAM I

Godz. 5 .00 Wiad., 5.06 Rozmai­
tości rolnicze, 5,26 Muz., 5.50 Gim­
nastyka, 6.00 Dziennik, 6.10 Mu­
zyka, 6.42 Omów. aud. oświat., 6.45
Kalendarz Radiowy. 6.50 Muz. 7.00

Wiad., 7.05 Muzyka i aktualności,
7.30 Piosenka dnia. 7 .35 Muz. 7.45

Błękitna sztafeta. 8 .00 Dziennik.
8.15 Pol. muz. rozryw. 8 .44 O zdro­
wie człowieka. 9 .00 Pol. muz. lud.
9.25 Tańce symf. 10.00 Nim się
książka ukaże — frag. 10.20 Z me­
lodią przez świat. 11.00 Tematyka
hiszp. w muzyce. 11 .40 „Antykwa­

DRN Nowa Huta?
szono istotne problemy lokalowe
i mieszkaniowe. Na. 8 ubiegło­
rocznych sesjach podjęto ogółem
20 kompleksowych uchwał a • 97
uchwał podjęło Prezydium.

W bieżącym roku DRN w

dalszym ciągu poświęci swoje
sesje najbardziej żywotnym
problemom dzielnicy. Naj­
bliższa sesja zajmie się spra­
wą wychowania młodzieży,
na kolejnych sesjach radni
zastanawiać się będą jak po­
prawić warunki mieszkańców
osiedli wiejskich, poruszone
zostaną sprawy . porządku
publicznego, remontów dróg,
warunków socjalno-byto­
wych w nowohuckich zakła­
dach pracy. Szczególnie cie­
kawie zapowiadają się dwie
sesje: jedna poświęcona sto­
sunkom „urząd — obywatel”,
druga, której tematetn bę­
dzie „Kształtowanie się sy­
stemu rad narodowych jako
organów władzy ludowej”
(sesja zorganizowana w

związku z 50-leciem Rewo­
lucji Październikowej).

(ans)

Instytucje
Dzielnicowy Komitet

SFBSil Kleparz wyjaśnia, że
z zebranych w dzielnicy fun­
duszy Komisja Inwestycyjna
przewiduje: budo­
wę Liceum i Szkoły Pod­
stawowej Muzycznej, rozbu­
dowę szkół nr 20 i 21, adap­
tację starej szkoły, w To­
niach na przedszkole i wy­
konanie projektu internatu
dla uczniów liceów.

Dyrekcja MDK przy ul.
Krowoderskiej 8 zawiada­
mia, że w- związku z naszą
notatką pt. -„Zuchy w „Zu­
chu” przeprowadziła wnikli­
we dochodzenia; w wyniku
których zwolniono z pracy
pracownika zaniedbującego
swoje obowiązki.

Krakowski „Motozbyt" w

związku z poruszoną przez
nas sprawą sklepu przy ul,

Z kroniki wypadków
W Krakowie, na ul. Bieżąnew­

skiej 20-letni Edward Rozlachow-

ski, prowadząc samochód marki
„Żuk”, należący od PKP w Kra­
kowie, potrącił przechodzącego
przez jezdnię 76-letriiego Włodzi­
mierza Łuczko, który w wyniku
doznanych obrażeń zmarł na miej­
scu. Kierowcę zatrzymano.

*

W Rybitwach znaleziono na jezdni
nieprzytomnego mieszkapca Ry-
bitw 68-letniego Stanisława Herety­
ka, który po przewiezieniu dó szpi­
tala zmarł. W wyniku dochodzeń

ustalono, iż St. .Heretyk, został

potrącony przez samochód i pozo­
stawiony na jezdni.

riat z kurtó^em” — „Pani szam-

belahowa”WŁ gawęda. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12 .05 Wiad. 12.10 Muz.
lud. radź. 12 .25 Rolniczy kwadrans.
12.40 Więcej, lepiej, taniej. 13.00
Muz. 13.40 Swojskie melodie. 14 .00
aud. red. społ. 14 .15 Z twórczości

synów Bacha. 15.00 Wiad. 15.05
Nasze spotkania — Bułgaria.
15.25 Mel. hiszp. 15.35 Utwory na

harfie. 15.50 Radio-reklama. 16.00

Popołudnie z młodością. 17.55:
Wiad. 18.00 Z radiowej fonetyki.
18.45 Kurs jęz. franc. 19.00 Radio-

reklama. 19.10 Wiejskie spotkania.
19.25 5 minut o wychowaniu.
19.30 Transm. konc. symf. z War­
szawy. 20.20 Dziennik. 20.40 d.c .

konc. 21.40 Poetycki koncert ży­
czeń. 22.13 Orkiestry rozrywkowe.
22.28 Odpowiedzi. 22.45 „Zwierze­
nia przy psie” humoreska J. Przy­
bory. 23.00 Dziennik. 23.10 Wiad.

sport. 23.15 Muz. rozrywk. 23.40
Jazz. 24 .00 Wiad. 0.05 — 3 .00 Pro­
gram nocny z Łodzi.

PROGRAM II

5.00. Wiad. 5.06 Muz.' 5.30 Wiad.
5.36 Muz. 6.10 Progn. pog. 6 .20
Gimn. 6.30 Dziennik. 6 .40 Radio-
reklama. 7.00 Tr. z Rzeszowa.
7.30 Dziennik. 7.45 Próg, pog., muz.

(Kr.). 8.05 Radio-reklama (Kr.).
8-15 kurs jęz. ang. 8.30 Wiad. 8.35
W Sejmie i o Sejmie. 8.45 Gra ze­
spół Bossa Nova-Combo. 9 .00 We­
soły autobus. 1,0.00 Wjad. 10.05 Z
muz. kameralnej. 10.50 „Z niezna­
nych kart” 7 fragm.. 11.10 Publi­
cystyka. 11 .20 Koncfert muz. roz­
rywkowej. 11 .55 Kom. ó st. wód.
12.05 Wiad. z kraju i ze świata.
12.25 Koncert estrad. 12 .50 Ideą,
którą zrodziła epoka — fel. ; 13.00

Koncert muz. poi. 13.50 Sonaty E.

Żytomirskiego. 14.00 Muz. 14.30
Aud. Red. Ekonom. 14 .45 Błękitna
sztafeta. 15.10 Koncert Chóru

Autobus —

widmo
Niczym nierealne widmo

przelatuje .autobus linii nr

125 w pobliżu ulic: Niepołom-
skięj, Zajęczej i Sierpowej na

Dąbiu. MPK nie przewidziało
przystanku przy tym skupi­
sku domów, które zamieszku­
je bąd' co bądź około 300 o-

sób. Gdyby któryś z tutej­
szych mieszkańców chciał
skorzystać z lini nr 125 mu-

siałby wędrować albo do
Płaszowa albo do Czyżyn.

Uruchomienie tej linii ko­
munikacyjnej stanowiło wie-
lokrotny postulat ludności o-

siedla. Gdy z dniem 1 stycz­
nia 1967 linia została naresz­
cie uruchomiona, zapomniano
(o paradoksie!) o wyznaczeniu
przystanku w pobliżu osiedla.
Tak więc mieszkańcy Dąbia
jak chodzili dawniej 2 i pół
km piechota do tramwaju
przy ul. Mogilskiej, tak cho­
dzą dalej. A przecież wiele
osób musi dojeżdżać do pra­
cy lub szkół do Nowej Huty
lub Podgórza. Linia autobusu
nr 125 od nowego roku połą­
czyła właśnie te dwie dzielni­
ce, biegnąc przez Dąbie. Wie­
lokrotny postulat ludności i
obietnice dzielnicowej rady
zostały zrealizowane. Tylko
o... przystanku zapomniano!?

(hz)

Aby lepiej
zarządzali...

Prezydium DRN Stare Miasto

rozpoczęło w listopadzie szkolenie

aktywu społecznego dzielnicy —

członków prezydiów Komitetów

blokowych, przewodniczących
względnie przedstawicieli komite­
tów domowych oraz delegatów
domowych Starego Miasta. Szko­
lenie odbywa się w 50-osobowych
grupach i przypuszczalnie zakoń­
czy się pod koniec stycznia 1967
roku.

W trakcie 3-dniowego kursu

szkoleniowego omawiane są spra­
wy związane z nową reformą
czynszów oraz zasady wynikają­
ce z obowiązujących przepisów
dla organów samorządu miesz­
kańców. Szkolenie odbywa się w

Szkole Podstawowej nr 27 przy ul.
Dietla 70, w godz. od 17 do 20.

wyjaśniają
Batorego wyjaśnia, że tenże

sklep został przejęty przez
przedsiębiorstwo na pods-a-
wie decyzji i ustaleń, władz
nadrzędnych. Jak do tej po­
ry do dyrekcji „Motozbytu”
nie wpłynęło na działalność
sklepu żadne zażalenie czy
skarga. (ans)

Pas

zabezpieczający —

nieosiągalny ?

Otrzymaliśmy telefon od
bardzo zirytowanego czytelni­
ka. — Czy wiecie że w całym
Krakowie nie mogę kupić pa­
sa? — Pasa? — No tak, pasa
ochronnego dla człowieka,
który zrzuca z dachu śnieg.
Aby nie spadł, oczywiście
człowiek, a nie śnieg.

A przecież był kiedyś sklep
ze sprzętem pożarniczym przy
ul. Stolarskiej, gdzie można
było nabyć takie pasy. Ostat­
nio sklep ten „zniknął”, jak
kamfora. Nikt nie wie gdzie
został przeniesiony.

Nasz czytelnik biegał po
całym Krakowie i nikt mu

nie umiał powiedzieć gdzie
mógłby nabyć ten bardzo wa­
żny dla bezpieczeństwa życia
ludzkiego sprzęt ochronny.
Czy tak być powinno? Czy li­
kwidując sklep nie należało
poinformować gdzie go prze­
niesiono? — zapytuje nasz

Czytelnik.
1 ma rację! (hz)

Rozgł. Wrocław. PR. 15.30 Dla
dzieci star. „Podróż bez biletu”.
16.00 Wiad. 16.05 Publicystyka.
16.15 Tr. z Rzeszowa. 17 .00 Aud.
oświat. (Kr.) . 17 .15 Muzyka symf.
kompozyt, poi. 18.00 Dziennik
krak. 18.10 Aud. aktualna (Kr.) .

18.25 Zespoły rozrywk. 18.45 W de­
wizowym kręgu. 19.00 Wiad. 19.05

Muzyka i aktualności. 19.30 „Wy­
bieramy premierę roku 1966” —

„Legenda” — słuch. 20.30 Muz,
rozryw. 21 .00 Z kraju i ze świata.
21.27 Kronika sport. 21.40 Tańczy­
my. 22 .20 Rozmowa literacka. 22 .35
Uniw. Radiowy. 22 .45 Trybuna
kompozyt, poi. 23.21 Muz. tan. 23.50
Wiadomości. 24.00 Hymn.

1IIEWiZJA
i

Godz. 9 .00 Teleferie „Rozstajne
. drogi” — film z serii: „Czterej

pancerni i pies”, 9.45 — 11 .00 Prze­
rwa, — 11 .00 „Przypadek doktora
Hartw.ooda” — film z serii: „Dr
Kildare”, 12.00—14.5Q Przerwa, 14.50
„święto na lodzie”, — 15.20—15.40

Przerwa, 15.40 „Kronika”, — 15.50

„Przypominamy, radzimy”, 16.00
Teleferie: 1. „Pan Półka i Spół­
ka”, 2. „Przyjaciel zwierząt” —

film prod. radź., 17.00 Wiadomości
Dziennika TV, 17.05 Nie tylko dla

pań r- magazyn, 17.25 Wszechni­
ca TV: „Polscy przyjaciele i wro­
gowie konkwistadorów”, — 18.00

„Sylwetki X Muzy”, 18.25 „Pod
znakiem jakości”, 18.45 „Arcy­
dzieła muzyki prezentuje L. Bern­
stein”, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.00 „Hallo Cowboy” — film,
20.15 PKF, 20.25 „Przypadek dok­
tora Hartwooda” — film z serii:
„Dr Kildare”, 21.15 „Swiadowid”,
21.55 „Śmierć w środkowym poko­
ju” — film TV poi., 22.20 Dziennik

TV, 22.35 Program na jutro.

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści: „Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej 4) Miejski Za­
kład Gospodarki Komunalnej w Starym Sączu”.

Unieważnia się pieczątkę podłużną o treści: Mine­
ralna '

Spółdzielnia Pracy „Poronin” w Poroninie

Telef. Zakopane nr 28-59. K-12048

Zakłady Młynarskie „Wieczysta” w Krakowie unie­
ważniają niewykorzystane przepustki materiałowe
o kolejnej numeracji od nr 4522 do nr 4533, symbol
A-47 . K-11830

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Bochni —

unieważnia zagubioną dokumentację koncesyjną kot­
ła parowego, stojącego, nr fabr. 362, typ V-n, pro­
dukcji Zakładów Budowy Urządzeń Kotłowych Ka­
towice — Ochojec — rok produkcji 1963.

OBWIESZCZENIA

Sygn. akt. INs. 474/66
W Sądzie Powiatowym w Wadowicach, z wniosku

Marii Ciemiera, zam. Ryczów nr 402, powiat Wado­
wice, toczy się sprawa o stwierdzenie zasiedzenia
działki gruntowej lkat. 544/1 z lwh. 753, zag. ks. gr.
gm. kat. Ryczów, o obszarze 37 arów 94 nĄ której
prawo własności wpisane jest na rzecz Józefa

Drożdża, zm. 21 XI 1937 r. w Półwsiu, w 3/5 czę­
ściach, Stanisława Fliśniaka, zmarłego 10 V 1920 r.

w Półwsiu i Marii Łabaj, zmarłej 6 IV 1951 r.

w Palczowicach, po 1/5 części, których spadkobiercy
nie są znani.

Wzywa się spadkobierców, współwłaścicieli, jak
również wszystkie osoby, które cof do nich mogą
mieć wiadomości, ewentualnie podnoszą roszczenia
z tytułu własności nieruchomości, by zgłaszały je
do Sądu w terminie do trzech miesięcy od daty
ukazania się niniejszego ogłoszenia — pod rygorem
stwierdzenia zasiedzenia na rzecz wnioskodawczy-
ni Marii Ciemiera.

Sędzia Powiatowy: mgr K. STUDZIŃSKA

Sygn. akt. INs. 1031/65
W Sądzie Powiatowym w Wadowicach, z wniosku

Jana Widlarza, zam. Chocznia nr 346, powiat Wado­
wice, toczy się sprawa o stwierdzenie zasiedzenia
nieruchomości objętej lwh. 1272, zag. ks. wiecz. gm.
kat. Chocznia, o obszarze 1 ba 65 arów 40 mi, któ­
rych prawo własności wpisane jest na rzecz niezna­
nych z miejsca pobytu Ludwika Boczka i Marii Bo­
czek, z d. Widlarz, po 1/2 części.

Wzywa się nieznanych z miejsca pobytu, jak
również wszystkie inne osoby, które co do nich mo­
gą mieć wiadomości, ewentualnie podnoszą roszcze­
nia z tytułu własności nieruchomości, by zgłaszały
je do Sądu w terminie do trzech miesięcy od daty
ukazania się niniejszego ogłoszenia — pod rygorem
stwierdzenia zasiedzenia na rzecz wnioskodawcy Ja­
na Widlarza.

Sędzia Powiatowy: mgr K. STUDZIŃSKA

Sygn. akt: INs. 724/66
W Sądzie Powiatowym w Wadowicach toczy się

sprawa z wniosku Barbary Bodnar, zamieszkałej
w Lanckoronie nr 41, powiat Wadowice, o uznanie
za zmarłego Tadeusza Lorenza, syna Józefa i Wan­
dy z d. pawulska, ur. 5 X 1894 r. w Miżyncu, ostat­
nio zamieszkałego w Lanckoronie, który w dniu 28

X 1944 r., w czasie okupacji hitlerowskiej został

zabrany przez nieznanych ludzi i więcej nie po­
wrócił.

Sąd wzywa zaginionego, by w terminie trzech

miesięcy zgłosił się, gdyż w przeciwnym razie może

być uznany za zmarłego, jak również wzywa się
wszystkie osoby, które mogą udzielić wiadomości
o zaginionym, aby w powyższym terminie przeka­
zały je Sądowi.

Sędzia Powiatowy mgr K. STUDZIŃSKA

Sygn, akt. I . Ns. 642/66.
W Sądzie Powiatowym w Wadowicach toczy się

postępowanie o uznanie za zmarłego Wojciecha
Urbańczyka, syna Józefa i Anny z d. Lasek, uro­
dzonego dnia 26 kwietnia 1892 roku, w Stryszowie,
ostatnio zamieszkałego w Stryszowie, który zagi­
nął w okresie działań 1 wojny światowej.

Wzywa się zaginionego, aby w terminie do 3 mie­
sięcy, od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia,
zgłosił się, gdyż w przeciwnym razie może być
uznany za zmarłego, jak również wźywa się wszyst­
kie osoby, które mają wiadomości o zaginionym,
aby w powyższym terminie przekazały je Sądowi.

Sędzia Powiatowy mgr A. WOŻNIAK

PRZETARGI

Międzyzakładowy Klub Sportowy „Grzegórzecki” —

Kraków, Fabryczna 8 — OGŁASZA PRZETARG na

wykonanie remontu stadionu sportowego.
Zakres robót; — sieć wodociągowo-kanalizacyjna,

niwelacja i odwodnienie terenu stadionu, drenaż
i wykonanie płyty boiska piłkarskiego oraz trybun
ziemnych.

Zakończenie robót winno nastąpić do 30 czerwca

1967 roku. — Dokumentacja robót — do wglądu
w lokalu Klubu, codziennie w godz, od 16 do IŁ

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem; —

„przetarg” — należy składać w Klubie, do dnia 16

stycznia 1967 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 17 stycznia 1967 r., o godz. 17 w lokalu
Klubu. — W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

"PracownicyToszui^SiF
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
w Budzowie, powiat Sućlia Beskidzka — zatrudni
z dniem 1 lutego 1967 r. GŁ* KSIĘGOWEGO, z wy­
kształceniem średnim ekonomicznym i praktyką na

stanowisku gl. księgowego. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia na miejscu w biurze Zarządu,
w godzinach od 8 do 16.

WZGS Kraków — Przetwórnia Owocowo-Warzywna
w Szreniawie, pow. Proszowice — zatrudni na­
tychmiast EKONOMISTĘ na stanowisko kierownika

handlowego. — Wymagane kwalifikacje i praktyka.
Ponadto zatrudni również wykwalifikowaną MA­

SZYNISTKĘ i MAGAZYNIERA.

Zgłoszenia należy kierować do Ref. Kadr 1 Szko­
lenia POW. — Warunki pracy i płacy do omówienia
na miejscu. K-12060

Dyrekcja Szpitala Miejskiego w Jaworznie — zatrud­
ni od dnia 1 lutego 1967 r. pracownika umysłowego na

stanowisku KIEROWNIKA ADMINISTR. - GOSPO­
DARCZEGO. — Wymagane wyższe wykształcenie
ekonomiczne, względnie średnie z kilkuletnią prak­
tyką w zakresie administracji i gospodarki.

Zgłoszenia z odpisami świadectw przyjmuje ref.
kadr Szpitala, codziennie w godzinach od 10 do 14.

Dyrekcja państwowego Ośrodka Maszynowego
w Kopalinach, pow. Bochnia, poszukuje kandydata
na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wymagane kwalifikacje: wyższe wykształcenie
ekonomiczne i 3 lata praktyki zawodowej lub śred­
nie wykształcenie ekonomiczne i 7 lat praktyki na

stanowisku kierowniczym lub samodzielnym w księ­
gowości. — Warunki płacy do uzgodnienia.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dyrektor Pań­
stwowego Ośrodka Maszynowego w Kopalinach,
pow. Bochnia, lub Główny Księgowy Wojewódzkie­
go Zjednoczenia Przedsiębiorstw Mechanizacji Rol­
nictwa w Krakowie, plac Szczepański 8.

Zakład Rekonstrukcji Odlewni 1 Montażu Maszyn
i Urządzeń Odlewniczych „PROZAMET - BEPES”

w Myślenicach — zatrudni natychmiast INŻYNIERA
lub TECHNIKA BUDOWLANEGO do prowadzenia
Komórki Inwestycyjnej. — Kandydaci w celu omó­
wienia warunków pracy i płacy winni zgłaszać się
w Dziale Kadr ZM „PROZAMET-BEPES” Myślenice,
ul. Przemysłowa 3 — telefon 373.

Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” — w Żywcu, ul.

Marchlewskiego 18 — zatrudni natychmiast INŻY­
NIERA CHEMIKA na stanowisko kierownika tech­
nicznego, 2 TECHNIKÓW CHEMIKÓW na stanowi­
ska kierownicze, 1 pracownika na stanowisko KIE­
ROWNIKA INWESTYCJI, 2 STARSZYCH EKONO­
MISTÓW oraz maszynistkę. — Wszelkich infor­
macji udzieli Dział Kadr — Żywiec, telefon 21-50.

DYREKCJA
PAŃSTWOWEJ SZKOŁY TECHNICZNEJ

TARNOWIE-SWIERCZKOWIE

OGŁASZA WPISY
ńaIrok

PAŃSTWOWEJ SZKOŁY TECHNICZNEJ
o specjalności TECHNOLOGIA
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

od 1 lutego 1967 r.

Podania wraz z załącznikami należy skła­
dać w sekretariacie szkoły, Tarnów 3, ul.
Lipowa 2 — do dnia 15 stycznia 1967 r.

Otwarcie oddziału uzależnione jest od ilo­
ści zgłoszonych kandydatów.

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji
w Żywcu — zatrudni natychmiast

— ekonomistę z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,

— inżyniera budownictwa sanitarnego lub wodne­
go na stanowisko NACZELNEGO INŻYNIERA,

— inżynierów lub techników z uprawnieniami bu­
dowlanymi na stanowiska INSPEKTORÓW NADZO­
RU W INWESTYCJACH,

— TECHNIKA ELEKTRYKA na stanowisko ener­
getyka w dziale technicznym.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Istnieje możliwość uzyskania mieszkania. Oferty

należy kierować pod adresem: — Miejskie Przedsię­
biorstwo Wodociągów 1 Kanalizacji w Żywcu, ul.

Węglowa. 38. K-120535

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjno-Bu-
dowlanych w Nowej Hucie, ul. Kocmyrzowska 12 —

pr^yjmie do pracy natychmiast Z-cĘ KIEROWNIKA

Działu Przygotowania produkcji — wymagane wy.
kształcenie wyższe techniczne i praktyka, ST. INZy-
N1EROW do Działu Przygotowania Produkcji — wy­
magane wykształcenie wyższe i praktyka, ST. IN­
SPEKTORA do Działu Przygotowania Produkcji —

wymagane wykształcenie średnie i praktyka, ST.

EKONOMISTĘ do Działu Ekonomicznego — wyma­
gane wykształcenie średnie lub wyższe i praktyka,
MASZYNISTKĘ (rutynowaną) oraz MISTRZÓW BU­
DOWLANYCH.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pra­
cy w Budownictwie. Inne warunki do uzgodnienia na

miejscu.
Uwaga! Od I kwartału 1967 r. Krakowskie Przed­

siębiorstwo Robót Elewacyjno-Budowlanych będzie
miało swoją siedzibę w Krakowie przy pl. Zgody.

LOKAL
o pow, około 100 me — WEŹMIE W NAJEM

Wytwórnia Sprzętu Medycznego i Meteorolo­
gicznego Spółdzielnia Pracy w Krakowie. —

Oferty należy składać — w biurze Zarządu
Spółdzielni - KRAKÓW, ul. SZLAK 42.

Gubińskie zakłady Obuwia — przyjmą natychmiast
pracowników na stanowiska:

GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymagane wyższe
wykształcenie techniczne i praktyka w zawodzie

5 lat,
SZEFA PRODUKCJI OBUWIA — wymagane wyż-

I sze wykształcenie techniczne i praktyka w zawo-

'• tlzie obuwniczym 3 lata lub średnie wykształcenie
! techniczne i praktyka 7 lat w zawodzie obuwni-

Iczym na stanowiskach kierowniczych,
dwóch MISTRZÓW MECHANICZNEJ PRODUKCJI

OBUWIA — wymagane średnie wykształcenie tech­
niczne i praktyka w zawodzie 4 lata,

dwóch TECHNOLOGÓW OBUWIA - wymagane
średnie wykształcenie techniczne i praktyka na po­
krewnych stanowiskach 7 lat, ą

KIEROWNIKA LABORATORIUM - wymagane
wyższe wykształcenie techniczne oraz praktyka na

podobnych stanowiskach 2 lata lub średnie tech­
niczne 1 7-letni staż pracy w danej specjalności na

stanowiskach technicznych,
PLASTYKA PROJEKTANTA — wymagane wyższo

wykształcenie plastyczne oraz praktyka w zawodzie
dwa lata lub średnie wykształcenie plastyczne oraz

praktyka w zawodzie 4 lata,
RADCĘ PRAWNEGO na pól etatu, z możliwością

zatrudnienia w innych zakładach na terenie Gubina,
Dla zamiejscowych zakład gwarantuje mieszkanie

po okresie próbnym.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Oferty kierować pod adresem; Gubińskie Zakłady

Obuwia — Gubin, ul. Budziszyńska 4.
Bliższych informacji udziela telefonicznie Dział

Kadr — telefon nr 189, wewn. 13.

Nauka
kursy

RADIOWO-
TELEWIZYJNE

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: Kraków,
ul. Dietla 38, tel. 653-12,
codziennie w godz, 8—18.

DLA MISTRZÓW
BUDOWLANYCH
(murarzy, betoniarzy, cie­
śli, zdunów, zbrojarzy) —

rozpoczyna się kurs na

UPRAWNIENIA
BUDOWLANE.

Wpisy i zajęcia 7 I 1967,
godz. 15: Technikum Bu­
dowlane — Bronowicka
Boczna, telefon 348*82.

WPISY na kursy kreśleń

technicznych: budowla­
nych, instalacyjnych —

konstrukcyjnych, maszy­
nowych — przyjmuje Za.
kład Doskonalenia Za­
wodowego, Kraków. Die­
tla 38.

CUKIERNICY,
PIEKARZE,
RZEŹNICY,
MASARZE!

Kurs na tytuł czeladnika
(robotnika wykwalifiko­

wanego) i mistrza
(nauka w niedzielę)

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

telefon 653-12
dnia 8 I 1967, godz. 10.30.

Zguby

WOLANIN Czesław, zam.

Frydrychowice nr 44 —

zgubił kartę wypłat wy­
daną przez kopalnię Mle-
chowice.

CIEŚLA Edward, zam.

Nowa Huta, os. XX-le-
cia, bl. 22/77, zgubił legi­
tymację DRN — Wydział
Oświaty nr 177/64, upra-
niającą do zniżki PKP 50

proc.

MURARZE,
BETONIARZE,
ZDUNOWIE,

CIEŚLE
z powiatu i m. Krakowa!
Kurs na tytuł czeladnika
(robotnika wykwalifiko­

wanego) i mistrza
(nauka w niedzielę)

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

telefon 653-12.

WPISY OD ZARAZ.

KANIA Irena, zam. Ra­
dziechowy 664, zgubiła
bilet miesięczny na trasę
Radziechowy—Żywiec —

wydany przez PKS W
Żywcu.

Różne

PRZEPRASZAM Ob. Ja­
na Fijałka, konduktora
PKS. za nietaktowne za­
chowanie się w stosunku
do Niego dnia 17. XII.
1966 na trasie Kraków—
Zagorzyce Dworskie, Ro­
man Kurbiel, Michałowi­
ce I.

ŚLUSARZE,
TOKARZE,

ELEKTRYCY,
MALARZE!

Kurs na tytuł robotnika
wykwalifikowanego (cze­

ladnika) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna

15 stycznia 1967, godz. 9>
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie,

Dietla 38 — telefon 653-12.

PRZEPRASZAM Ob. Ja­
ninę Gigoń, zam. w Pa-

szkówce, pow. Wadowi­
ce, za obrazę uczynioną
listownie w sierpniu 1966
r. Stefania Klimkowicz,
Paszkówka 106, pow. Wa­
dowice.

Podziękowania

WSZYSTKIM — którzy
wzięli udział w pogrzebie
JANA KRZAKA, OSP W
Siemieniu, Kierownikowi
szkoły, Orkiestrze, Dele­
gacjom GS — serdeczne
podziękowanie składa żo­
na.

Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie

przyjmuje zapisy na

kurs mistrzowski
i czeladniczy

(nauka w niedzielę)
w zawodzie: FOTOGRAF

i OPTYK.

Wpisy od zaraz. Rozpo­
częcie kursu 8 I 1967 r.,

godzina 9.30,
Dietla 38 — telefon 653-12.

WSZYSTKIM, którzy oka­
zali pamięć i wzięli
udział w pogrzebie uko­
chanego Męża j Ojca inż.
Piotra Kapci — składają
serdeczne Podziękowania
żona z rodziną.
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